
Są

i p

1
I
I I I

i
iîf
!P
*1!

!¡

Śmigłowce
• s i

pomagaiq

Gdzie zginęły
akta zbrodni
Skorzennego?

BONN PAP. Z sądu 
krajowego w  Duessel- 
dorfie zginęły akta są­
dowe zawierające matę 
r ia ły  obciążające Otto 
Skorzenny’ego, byłego 
wyższego oficera SS. 
M a te ria ły  te m ia ły  być 
przekazane władzom są 
dowym w  Ludw igsbur- 
gu, gdzie wniesiona zo 
stała skarga przeciwko 
Skórze rm y’emu o m o r­
derstwo.

M IM O  iż Skorzenny 
poszukiwany jest za 
zbrodnie wojenne przez 
CSRS i A ustrię  porusza 
się swobodnie w  N iem ­
czech zachodnich. Sko­
rzenny mieszka w  Hisz 
pan ii, jednakże k ilk a ­
kro tn ie  ju ż  b aw ił w  
NRF.

„ZŁOTE MASKI“
dla Krafftówny 
i Glińskiego

W ARSZAW A PAP. 
Rozstrzygnięty został 
w ie lk i plebiscyt „E x - 
pressu Wieczornego”  — 
na najpopularniejszą 
aktorkę i  na jpopu la r­
niejszego akto ra  TV  w  
1962 r. C zyte lnicy „E x - 
pressu”  nadesłali p ra ­
w ie 326 tys. kuponów 
plebiscytowych.

Najw iększą liczbę gło 
sów i  ,.Złote M aski”  
o trzym a li: Barbara
K ra fftó w na  — 111490 
głosów (34,2 proc.) i  
W ieńczysław G lińsk i — 
65 329 głosów (20 proc.),

Znacie go?

K O ZIE N T C K I P o w ia ­
to w y  K o m ite t P rze c iw ­
po w o d z io w y  p ro w a dz i 
a k c ję  z a o p a tryw a n ia  w  
żyw no ść  lu d n o śc i ze 
w s i za la n ych  w o d ą  w  
re jo n ie  M a c ie jo w ic . W  
a k c j i  rozw oże n ia  ż y w ­
no śc i b io rą  u d z ia ł ś m i­
g łow ce. k tó re  d o k o n u ją  
z rz u tó w  żyw no śc i p rz y ­
go to w a ne j w  paczkach 
6 -k ilo g ra m o w ych . P rz y  
po m ocy  c iężk ie go  śm i­
g łow ca p rze tra n sp o rto ­
w an o  ró w n ie ż  do s k le ­
pó w  w e w s i Pod w ie rz ­
b ie  c u k ie r, m ąkę . ja ja , 
tłuszcze, szynkę kon se r 
w o w ą  i  in n e  a r ty k u ły ,  
po n ie w aż n ie  m ożna b y  
ło  ina cze j do trzeć do 
sk le p ó w  GS.

N a  zd ję c iu : ła d o w a ­
n ie  paczek, przeznaczo­
n y c h  na z rz u ty  d la  po ­
w odzian .

(CAP -  F o to  M iedza)
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Niedziela, 24 IH.S3 r. 
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Wiceprezydent Johnson:

ZSRR wyprzedza USA
w badaniach Kosmosu

W ASZYNGTON PAP. W ICEPREZYDENT osiągnięciem ZSRR jest 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH LYNDON JO H N- wystrzelenie w  ubieg- 
SON P RZEM AW IA Ł W  P IĄ TEK  NA  O BIE- , . . . .  ,
D Z IE  W Y D A N YM  PRZEZ AM ERYKA ŃSK I }yin TOkU. dWOC“ ® . 
K LU B  R AK IETO W Y. kow kosmicznych, które

_ weszły na jednakową
PORÓW NUJĄC osiąg- prawIe 

nięcia Zw iązku  Radziec­
kiego i  osiągnięcia S ta-

Szczecińscy marynarze
inau g u ru ją

CZYN MAJOWY
DO Komitetu Zakładowego PZPR przy PŻM  

wpłynęły pierwsze zobowiązania 1 Majowe od 
załóg trzech statków: „Goplany”, „Bydgoszczy” 
i „Elbląga”. Marynarze szczecińskiego armato­
ra, znając trudną sytuację PŻM  w dziedzinie 
remontów, cały swój społeczny wysiłek kierują 
na zapewnienie gotowości technicznej statków. 
Załoga „G O P L A N Y '1, o d - Z a ło g i ty c h  trze ch  je d n o - 

p o w iad a jąe  na  apel d y re k -  s te k  w ezw a ły  m a ryn a rzy  
c j i  P Z M  w  sp ra w ie  sam o- in n y c h  s ta tk ó w  PŻM  do  po 
re m o n tó w  pos ta no w iła  p rze  d e jm o w a n ia  zobow iązań 1- 
p ro w a d z ić  w e w ła sn ym  za M a jow ych . (k)
k re s ie  re m o n t k la sy  ro cz - — ........................................  ■

Marszałek
M alinow sk i
udał się
do Indonezji

M O S KW A  PAP. 23 
bra. m in is te r obrony 
ZSRR marszałek Zw iąz­
ku  Radzieckiego R. Ma 
linow sk i uda ł się w raz 
z małżonką do D ja ka rty  
na zaproszenie wicepre 
roiera do spraw obrony, 
szefa sztabu s ił zb ro j­
nych Indonezji gen. Na 
sutiona.

Dramatyczny 
wyścig z czasem
o życie marynarza
HAW ANA PAP. RADIOOPERATOR PORTU  

HAW ANSKIEGO ODEBRAŁ W  CZW ARTEK  
SYGNAŁY S.O.S. NADAW ANE ZE STATKU  
NRD. ..THOMAS MUENTZER”, ZNAJDUJĄCE-
GO SIĘ W ODLEGŁOŚCI 800 M IL  NA PÓŁ-
NOC OD WYSP BARBADOS W  DRODZE NA

i i i

O

KUBĘ.

K ap itan  statku  wzy­
w a ł pomocy d la ranne­
go członka załogi, cięż­
ko  rannego wskutek 
wypadku na pokładzie* 
M arynarzow i groziła u- 
tra ta  wzroku i  potrzeb­
ne b y ły  natychm iast, 
specjalne leki.

INFO R M A C JA  o w y 
padku dotarła do F ide­
la  Castro. Zdecydował 
on, iż jedyną szansę u - 
rrtow an ia  wzroku ma­
rynarza daje użycie sa­
molotu. W sześć godzin 
po odebraniu sygnału 
S.O.S., z lo tn iska ha- 
wańskiego „Jose M a r­
t i ”  wysta rtow ał, w ie lk i 
4-m otorowy samolot ku  
bańskich l in i i  lo tn i-

w ym a low ać  
w n ę trza  l i n  ła d o w n i o- 
tst  p rze p row a dz ić  rem on t 

'  w ie lu  m echan izm ów .
R ów n ież zobow iązan ia  m a 

ry n a rz y  z m /s „B Y D ­
G OSZCZ”  zm ie rza ją  do za 
pe w n ie n ia  go tow óśc i te ch­
n iczn e j je d n o s tk i. Załoga 
tego s ta tku  zobow iązała 
s ię  po  godz inach p ra cy  bez 
p ła tn ie  po św ięc ić  oko ło  400 
roboczogodz in  na  ro b o ty  
kon se rw a cy jn e , n a to m ia s t 
załoga „E L B L Ą G A ”  prze ­
p ra cu je  be zp ła tn ie  560 robo 
czogodzin.

nów  Zjednoczonych w  
dziedzinie tech n ik i ra ­
k ie towej i  badań prze­
strzeni kosmicznej w i-  
ceprezyden t  J ohnson
podkreślił, że Związek. 
Radziecki dysponuje po 
tężn ie jszym i rak ie tam i 
n iż  USA.

Jeśli chodzi o w iado­
mości naukowe to  „oba 
państwa m a ją  ju ż  w  te j 
dziedzinie poważne o- 
siągnięcia, a le  kosmo­
nauci radzieccy spędzili 

przestrzeni kosmicz­
ne j w ięce j godzin n iż  
astronauci am erykań­
scy. Dlatego też Zw ią­
zek Radziecki wyprze­
dza S tany Zjednoczone 
w  dziedzin ie danych 
naukowych Uzyskanych 
w  w y n ik u  lo tów  p ilo to ­
wanych s ta tków  k o ­
smicznych. W yb itnym

<> Mroźny wyż -  ustępuje 
0  Cieplejsze prądy 

nad Europą środkową
Prawdziwa wiosna
W połowie kwietnia?

O S T A TN IA  D E K A D A  M A R C A  PO W INNA 
PRZYNIEŚĆ WZROST TEMPERATURY I  
U S TĄ PIE N IE  D O KUCZLIW YCH MROZÓW, 
ZW ŁASZCZA W  CENTRUM I  N A  WSCHO­
D Z IE  K R A JU .

A M E R Y K A Ń S K IE G O  
a k to ra  C ha rlto n a  H E - 
STO N A  o g ląd am y na 
naszych ekranach w  f i l  
m ie  „ B ia ły  K a n io n ” .

(CAF)

czych „B rita n n ia ”  odby 
wający re jsy na trasie 
Hawana —  Praga. Na 
pokładzie kolosa po­
wietrznego znajdowała 
się ja ko  jedyny ładu­
nek n iew ie lka  paczusz­
ka —  lekarstw a dla 
rannego marynarza, Leo 
Schw italskiego. Ze wzglę 
du na odległość jaką 
trzeba by ło  pokonać, 
żaden in ny  samolot nie 
nadawał się do tego ce 
lu

Z A Ł O G A  „ B r it a n n i i ”  po 
p rzesz ło  5 godzinach 
lo tu  odszuka ła  s ta te k  NRD 
na  A t la n ty k u . Z rz u t le ­
k a rs tw  u d a ł s ię. Z a  k ilk a  
d n i „M u e n tz e r ”  z a w ija  do 
p o r tu  ha w ań sk ieg o . T u ta j 
d o p ie ro  le ka rze  pode jm ą 
w ła ś c iw e  leczen ie  rannego.

G ro ź n y  
p o ż a r  
w  pow. 
w o liń sk im

W CZORAJ późnym 
wieczorem w ybuch ł groź 
ny pożar we w s i Da: 
szowiee (powiat Wo­
lin ). Pastwą ognia pa­
d ły  zabudowania 4 go­
spodarstw. W  a k c ji ra ­
towniczej b ra ło  udz ia ł 
5 oddzia łów straży za­
wodowej oraz okoliczne 
ochotnicze straże pożar­
ne.

Do c h w ili oddania 
num eru do d ruku  akcja 
ratownicza trw a . Oko­
liczności powstania po­
żaru nie są na razie 
znane, (ap)

N a s z a  p o g o d y n k a

SPOTKANIE
z M. Jastrunem

W  PO N IEDZIAŁEK  
o g . 17.30 w  Wojewódz 
kim Ośrodku Propagan­
dy Partyjnej (Al. W oj­
ska Polskiego 65) odbę­
dzie się spotkanie z 
Mieczysławem JASTRU  
NE!VŁ na które zaprasza 
się miłośników jego 
twórczości i  wszystkich 
zainteresowanych.

w  Rejonie wysp
B ry ty jsk ich  u tw orzy ł się 
nowy, tym  razem ciepły 
wyż. Jednocześnie zła­
mana została mroźna 
blokada wyżowa jaka 
zalegała przez Skandy­
naw ię aż do U ralu. Nad 
obszarem P olski ustaję, 
w ięc mroźna cyrku lac ja  
wschodnia i  północno- 
wschodnia. P rawdziw ie 
wiosenna pogoda o tem ­
peraturach do ok. plus 
15 stopn i spodziewana 
jest dopiero około poło­
w y  kw ie tn ia , więc w  o- 
kresie Wielkanocy. 
(Dokończenie na str. 2)

STRASZLIWY
HURAGAN
na Antarktydzie

MOSKWA PAP. Po­
larnicy radzieccy prze­
bywający na Antarkty­
dzie przeżyli niedawno 
straszliwy huragan. W  
szczególnie niebezpiecz­
nej sytuacji znalazło się 
16 członków ekspedycji, 
którzy prowadzili bada­
nia w  polowej bazie 
geologicznej na Półwy­
spie Bernadskiego, u 
podnóża góry Risser- 
Larsena.

P O R Y W IS T Y  W IC H E R , 
k tó re g o  szybkość sięgała 
200 km /godz., r o z b ił  je d -  
n o m o to ro w y  sam o lo t „ A n -  
6” , p o z ry w a ł n a m io ty , p o r  
w a ł ku c h n ię  i  ro z rz u c ił 
część w yposażen ia  obozo­
w ego. N a d lu d z k im i w y s i ł­
k a m i p o la rn ic y  z d o ła li u ra  
to w a ć  d ru g i sam o lo t „ A n -  
6” , ap a ra tu rę  na u ko w ą  i 
zebrane m a te ria ły . S ko ro  
ty lk o  w ia t r  tro ch ę  się u -  
s p o k o ił. rozpoczę to  ew a ku  
ację bazy.

N IE  B Y Ł  to  je d n a k  k o ­
n ie c  nieszczęść. H u ra g a n  
p o w ró c ił ze zdw o jon ą  s i­
łą* ro z b ija ją c  d ru g i sam o­
lo t ,  m im o  że b y ł on  dob­
rze p rzym oco w an y .

D o p ie ro  po  k i lk u  dn iach  
d o ta r ł do  ba zy  sam o lo t 
„11-14” . k tó ry  za b ra ł lu ­
dz i oraz oca la łe  w ypo sa ­
żen ie e ksp e d yc ji.

S e t n y  n n m s r  

„ Ś w i a t o w i d a "

W  sobotę zespół redak­
cyjny magazynu tury­
stycznego „Światowid” 
obchodził wydanie set­
nego numeru tego-czaso 
pisma,

IERWSZA
TONA

„  C IE S ZY N ”  
B E L T

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
S/S „C IE S Z Y N ”  —  z D a n ii 

pod ba lastem .
S/S „ K A L IS Z ”  - -  z H a m b u r  

ga z ce lu lozą  o ra z  z sodą 
o d lich to w a n ą  z m /s  K o p e rn ik .

S/S „ H U T A  SO SN O W IEC ”  
— z S a fii z fo s fo ry ta m i.

S/S „ W IŁ A "  — Z R o tte r ­
dam u z d ro b n ic ą .,

S/S „W IE C Z O R E K ”  —  t

C Z A ”  —  z D a n ii pod ba las -

S /S „ H U T A  F L O R IA N ”  —
z N a rw ik u  z ru d ą .

U W A G A : W  z w ią z k u  z sy ­
tu a c ją  lodow ą na  p o łu d n io w o - 
zach od n im  B a łty k u  w  poda­
n ych  te rm in a c h  m ogą zajść 
żm ia ny .

W O BEC  n ie m a l z 
za b loko w an ia  przez 
ne  lo d y  po łud n io w e j 
S undu — Rada Lo dow a V 
p o le c iła  ty tu łe m  p ró b y  
ro w a ć  s/s „C ie szyn ”  z 
pe nh ag i pod ba lastem  do 
Szczecina przez p o łu d n io w ą  
część K a tte g a tu  1 W ie lk i B e łt. 
w  zw ią zku  z o trzym a n ie m  in ­
fo rm a c ji  o  po lepszen iu się tam  
s y tu a c ji lo d o w e j. W  zw ią zku  
z p o m yś ln ym  prze jśc ie m  ..C ie 
szyna”  tą  trasą  sk ie row a no  
na  n ią  następne s ta k i: s/s 
„K a l is z ”  — idą cy z H a m b u r­
ga, k tó ry  w  ram ach a k c j i  
ra to w n ic z e j o d llc h to w a ł na  re ­
dz ie  M a lm oe  część ła d u n k u  
z m /s „K o p e rn ik ”  — s/s „ H u ­
ta  F lo r ia n ”  z rudą z N a rw ik u  
i  id ą c y  z A f r y k i  Z ach od n ie j 
m /s  >,Ś w id n ica ” .
W  P O R C IE :

N A  nabrzeżu Czechosłowac­
k im  m /s „Ja la d h a ra ”  ba ndę-

sur«?“
a p rz y  nab
s k i „R a u m i M a rg a re in a  - oi 
rze ta rc ic e  czechosłow acką < 
A n g lii.

W  drodze do Szczecina zna j 
d u ją  s ię: „P e n m e rc h ”  z ła ­
d u n k ie m  b la c h y  tra n z y to w e j. 
„ P in d  de l R io ” , ku b a ń c z y k  z 
c u k re m  d la  C zech os ło w a cji 
o raz t r z y  s ta tk i rad z ie ck ie  — 
„P o ls u n o w ” . „D o b ro p o lie ”  i  
„P o d o ls k ”  z ła d u n k a m i apa­
ty tó w  tra n z y to w y c h .

N A  Ł O W IS K A C H :

K U T E R  „K o ł-6 0 ”  „ B A R K I ”  
— z K o ło b rze g u  w  drodze 
z ło w is k a  b o rn h o lm sk ie g o  do 
p o r tu  os ia d ł na m ie liz n ę  k o ­
ło  osady r y b a c k ie j M rze ży­
no  u  u jśc ia  r z e k i R eg i. Za­
łogę u ra to w a n o .

K U T E R  „D a r-3 3 ”  z D a rło w a  
w  czasie p o ło w ó w  na ła w ic y  
s łu p s k ie j zd e rzy ł s ie  z d ry ­
fu ją c y m  zw a łe m  lo d u , dozna­
ją c  s iln y c h  p rze c ie kó w , g łó w -

je d n o s tk i r y b a c k ie j „D a r-4 2  .
K U T E R  „W ła-109”  ..S Z K U - 

N E R A ”  z W ła dys ła w o w a  ło ­
w ią c  na  ło w is k u  g łę b i gdań­
s k ie j został u n ie ru c h o m io n y  
przez w n la ta n ie  się s ie c i w  
ś rub ę. W ezw an y  s ta te k  ra ­
to w n ic z y  „ T u m a k "  p rz y h o lo ­
w a ł ..Wła-109”  do  W ła d ys ła -

G P Z IE  t  IL E  ŁO W IM Y ?
P R Z E C IĘ T N A  w yd a jn o ść  *  

d n ia  na s ta te k  na ło w is k a c h  
e ksp loa tow a nych  przez po lską  
f lo tę  ry b a c k a  22 bm .:

— ło w iska  n o w o fu n d la n d zk ie  
— t r a w le ry  -  p rz e tw ó rn ie  —  
22 to n y .

— ło w is k a  a f ry k a ń s k ie  — 
tra w le r y  — 12 to n .

— ło w is k a  ir la n d z k ie  —  tra w  
je r y  — 12 to n .

— ło w is k a  n o rw e s k ie  — 
tra w le r y  — 8 to n ,

— ło w iska  b a łty c k ie  —  k u t ­
r y  — 3 to n y .

W  D N IU  20.I I I .  1963 r. 
g ó rn icy , p ra c u ją c y  na 
w scho dn im  szyb ie  k o ­
p a ln i m ie d z i w  I.u b in ie . 
w y d o b y li p ie rw szą  to nę  
ru d y  m ie dz ia ne j. P rzy  
szyb ie  w scho dn im  ze ro  
m ad z iła  s ię  lic z n a  rze ­
sza bu do w n iczych  n o ­
w ego zag łęb ia m ie dz io ­
w ego — g ó rn ic y , te chn i 
p y  in ż y n ie ro w ie , geolo­
g o w ie , p ro je k ta n c i oraz 
załogi bu dow lane, k tó ­
re  re a liz u ją  w ie lk i  p r -  
g ram  in w e s ty c y ln y . N 
uroczystość p rzyb yć  
w ic e p re m ie r F ranc isze ' 
W  A N IO Ł K A , sekre ta 
K C  i  I  se k re ta rz  K 1'  
P ZP R  w e  W ro c ła w ’ 
W ła d ys ła w  M A T W P ' 
m in is te r  Pzem ysłu  Cie-i 
k ieg o  Z y g m u n t OST 
R O W SKI. p rze w o d n i czr 
c y  ZG  Z w . G ó rn ik ó w  — 
M icha? SPEC JAŁ.

N A  ZD JĘ C IU : p ie rw ­
sza rud a  m ie dz i na  no - 
w ie rzch n i. R ośrodku 
w ic e p re m ie r W ANTOŁ- 
K A .
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I POMOC ONZ 
) DLA OFIAR  
I W YBUCHU W ULKANU  
I NA W YSPIE B A L I

i ♦  N O W Y  JO R K  P A P . Se­
k re ta rz  g e n e ra ln y  O N Z  U 
T h a n t z a o fia ro w a ł w  depe­
szy do  p re zyd e n ta  In d o n e z ji, 

,S u k a ro o , po m oc d la  o f ia r  k a ­
ta s tro fa ln e g o  w y b u c h u  w u lk a  
n u  na w ysp ie  B a li. S u ka rn o  
o k re ś li ł  w y b u c h  w u lk a n u  ja ­
k o  k lę skę  n a rod ow ą . Z  S u ra - 
b a ja  ha w s c h o d n ie j J a w ie  w y  
ru s z y ły  dw a  sam o lo ty  i  sta ­
te k  w io zą cy  żyw ność, odzież 
i  le k a rs tw a  d la  m ięsżkań ców  
o k o lic  d o tk h ię ty c b  k lę ską .

DELEGACJA ZSRR
NA KONGRES
SOLIDARNOŚCI
A M ER Y K I
ŁA C IŃ SK IE J Z  KUBĄ

■♦■ M O S K W A  P A P . W  o b ra ­
dach K o ng re su  S o lid a rn o śc i 
A m e r y k i Ł a c iń s k ie j z K u b ą , ' 
k tó ry  odbędzie s ię  w  R io  de 
J a n e iro  w  dn ia ch  28 — 30 
m a rca , b r .  w e ź m ie  u d z ia ł de­
leg ac ja  rad z ie cka . N a cze le ' 
d e le g a c ji s to i znana p is a rk a ' 
W anda W as ilew ska . i

ARESZTOW ANIA
W  REPUBLICE CZAD \ >

♦  L O N D Y N  P A P . A g en c ja  
R e u te ra  d o no s i, że w  s to lic y  
R e p u b lik i Czad, F o r t  -  L a m y  
are sz tow a no  w  p ią te k  pod za­
rz u te m  d z ia ła ln o śc i w y w ro ­
to w e j p ią ć  osób — cz ło n kó w  
rząd u  i  p a r la m e n tu .

W śró d  a re sz tow a nych  z n a j­
d u ją  s ię m . in .  p rze w o d n i­
czący Z g rom a dze n ia  N a ro d o ­
w ego, M a h a m a t A b d e ik r im  
o raz m in is te r  s ta n u  A b o  N a s - , 
sou r.

GOSPODARCZE
ROZMOW Y
BONSKO-
FRANCU S K IE  |

♦  P A R Y Ż  P A P . B o ń sk I m i - 1 
n is te r  w s p ó łp ra cy  gospodar-1 
cze j W a lte r  Schee ł s p o tk a ł, 
s ię  w  P a ryżu  z fra n c u s k im  
m in is tre m  fin a n s ó w  G is c a r -1 
dem . d 'E s ta in g . P rze d m io te m  i

h m iłe t ;1, m a ją  -być ' w śpó ińe  
bo ńsko -  fra n c u s k ie  p rze d ­
s ięw z ięc ia  w  k ra ja c h  A f r y k i .  
J a k  w ia d o m o , n e ó k o lo n ia lis -  
ty c z n y  sojusz m o n o p o li f r a n ­
c u sk ich  i  bo ńsk ich  s ta no w i 
je d n ą  z części t r a k ta tu  z 22 
s tyczn ia .

PODRÓŻ HASANA I I

V  W A S Z Y N G T O N  P A P . 
K ró l M a ro ka  H asan I I ,  k tó ry  
o p u ś c ił C asab lankę na p o k ła ­
dz ie  tra n s a t la n ty k u  „C o n s t i­
tu t io n ”  m a p rz y b y ć  d o . W a­
szyng to nu  W n a jb liż s z y  w to ­
re k . W  czasie s w e j l ł - d n io -  
w e j w iz y ty  o f ic ja ln e j' w  S ta­
nach ■ Z jed no czon ych - p rze p ro ­
w a d z i on ro zm o w y  z p re zy ­
dentem  K e n n e d y 'm .

P rze d m io te m  ro zm ó w  będzie 
spra w a k o n ty n u o w a n ia  pom o­
cy  a m e ry k a ń s k ie j d la  M aro ­
ka o ra z  zag ad n ie n ie  baz am e 
ry k a ń s k ic h  n a  te ry to r iu m  m a 
ro k a ń s k im .

WSTRZĄSY  
PODZIEM NE  
WE WŁOSZECH  
I  NA  CYPRZE

+  R Z Y M  P A P . D w a s ilne  
w s trzą sy  podz iem ne zanoto­
w an o  w  sobotę ra n o  w  o k rę ­
gu C a m erino  (W ło ch y  środ ­
kow e ). O g arn ię ta  p a n ik ą  lu d ­
ność, zaczęła opuszczać do­
m y . Z a ry s o w a ły  s ię  śc ia n y  
n ie k tó ry c h  b u d y n k ó w -

K A IR  P A P . w  SiObotę ran o  
da ł się odczuć w s trząs  po d ­
z ie m n y  w  L irńa sso l, m ieśc ie  
po łożo nym  w  p o łu d n io w o -za ­
ch o d n ie j części C y p ru . S tra t 
n ie  zanotow ano.

PONAD TYSIĄC  
ŚM IERTELNYCH  
O FIAR G RYPY  
I  ZAPALENIA  PŁUC  
W  USA W  CIĄG U  
TYG O D NIA

4- N OW Y“ JO R K  P A P . W  
dn ia ch  9—16 m arca  w  108 m i as 
ta ch  a m e ry k a ń s k ic h  zm a r ło  
na g ryn ę  • i  zapa len ie  p łu c  
1118 osób. L ic zb a  ta  .jest . d.wd 
k ro tn ie  w ię ksza , n iż  n o rm a l­
n ie,

TRAGICZNA  
EKSPLOZJA K O TŁA  
W  K A L IF O R N II

A  N O W Y . JO R K  P A P . W  
p ią te k  -w ie czo rem  w  m ie śc ie  r 
San Jose (K a li fo rn ia )  eksp lo - 4 
d o w a l kp.cio ł -w p iw n ic a c h  d ro  }  
g e rn . W e d łu g  p ie rw szych  do- 
n ie s ień , 3 osoby p o n io s ły  
ś m ie rć , a . 57 zosta ło  ra n n ych . 
S tan 9 ra n n ych  je s t ba rd zo  . 
c ię ż k i. P rzyczyn a  e k s p lo z ji I  
je s t n ieznana . f

Daremne są próby
zahamowania gospodarki ZSRR
Oświadczenie Kuźniecowa

MO SKW A PAP. Agencja TASS donosi, że 
pierwszy wiceminister spraw zagranicznych
ZSRR, W. Kuzniecow, złożył charge d’affaires 
Stanów Zjednoczonych J. Mac Sweeney’cmu 
oświadczenie w  związku z dyskryminacyjnym  
stanowiskiem Stanów Zjednoczonych w sprawie 
eksportu do ZSRR ru r stalowych.

O ŚW IADCZENIE 
stw ierdza, że wszelkie 
próby u trudn ien ia  roz­
w o ju  gospodarczego 
ZSRR drogą wprowadza 
nia d yskrym inac ji do 
dziedziny handlu  są da 
remne.

Podjęte przez rząd 
USA k ro k i zmierzające 
d r  tego, by skłon ić rzą 
dy NRF, Japonii i  n ie ­
k tó rych  innych  k ra jó w  
do zaprzestania dostaw 
ru r  stalowych o w ie l­
k im  p rzekro ju  do 
Zw iązku  Radzieckiego 
należą do posunięć zim 
nowojennych. K ro k i te 
należy uznać za ingeren 
c ję  Stanów Zjednoczo­
nych w  stosunki Zw iąż 
ku  Radzieckiego z k ra ­
ja m i trzecim i.

RAPORT
„K o m ite tu
M ędrców“

P A R Y Ż  PAP. W  so­
botę w ieczorem o p u b li­
kow any został we Frań 
c ji ra p o rt „K o m ite tu  
M ędrców” , k tó ry  m ia ł 
za zadanie obliczyć, o  
ile  płace w  sektorze 
państwow ym  są niższe 
od płac w  sektorze p ry  
w a lnym .

RAPORT ten podaje, 
że różnica ta, je ś li cho 
dzi o  górn ików  kopalń  
węgla, wynosi 7,4 proc. 
Na te j podstawie — p i 
sze A FP  —  dyrekcja  
kopalń  ma podjąć roz­
m owy ze zw iązkam i za 
wodow ym i górników .

WŚRÓD pozostałych 
robo tn ików  przemysłu 
państwowego, a g łów  
n ie  ko le jarzy, ro b o tn i­
kó w  e lek trow n i i  ga­
zowni, panuje poważne 
wzburzenie w  zw iązku 
z raportem  „K o m ite tu  
Mędrców” , k tó ry  w  je ­
szcze m nie jszym  stop­
n iu  uznał żądania te j 
ka tegorii robotn ików  
n iż  górn ików  kopalń 
węgla.

FRANCJA
nie zaprzestanie 
dośw iadczeń 
a tom ow ych

P A R Y Ż  PAP. Francja  
będzie kontynuow a ła  do 
świadczenia atomowe na 
Saharze a lbo gdzie in ­
dzie j — oświadczył w  
Lyon ie  —  francusk i m i­
n is ter s ił zbro jnych P ier 
re  Messmer. M in is te r 
odbywa obecnie podróż 
-inspekcyjną po różnych 
okręgach wojskowych 
F ranc ji.

„Chłopcy
z  P o ls k i
oczarowują
słuchaczy“
RECENZJE
Z W YSTĘPÓW  CHÓRU  
STULIGROSZA  
W  „CONGRESSIONAL 
RECORD”

W ASZYNG TON PAP. 
Na wniosek kongresma 
na D tilsk lego w  „Con­
gressional Record”
przedrukowane zostały 
in  extenso dw ie  entuz­
jastyczne recenzja z w y 
stępów Chóru S tu lig ro ­
sza w  B uffa lo , zamiesz 
czone w  „E vening  News” 
pt. „C hłopcy z Polski 
oczarowują słuchaczy”  
oraz w  „C o u rie r-E x ­
press”  p t. „C hór poz­
nański daje  wspaniałe 
przedstawienie” .

D U L S K I podkreś lił 
znaczenie tego rodzaju 
w ym ian  k u ltu ra ln ych  i 
w y raz ił nadzieję, że De 
partam ent Stanu udzie 
l i  wszelkich u ła tw ień  i 
pomocy w  wyjeździe 
do P olsk i Towarzystwu 
Śpiewaczemu im . Cho­
pina w  B uffa lo , które  
o trzym ało zaproszenie 
na występy^.w k ra ju .

k u  s ta b il iz a c ji s y tu a c ji 
go spodarcze j na zachodz ie 
i  podw aża zau fa n ie  w  s to ­
sun ka ch  m ię d zy  pańs tw a -

W  ZAKO ŃC ZEN IU  
w icem inister Kuzniecow 
podkreś lił, że ZSRR 
wypow iada się za 
wszechstronnym rozsze 
rżeniem wym iany han­
d low ej na świecie na za 
sadach równości i  wza­
jem nej korzyści.

P O S U N IĘ C IA  rząd u  U S A  
zo s ta ły  p o d yk to w a n e  dążę 
n ie m  do  za p ew n ien ia  w y ż  
szych  z y skó w  a m e ry k a ń ­
s k im  ko n ce rn o m  n a fto ­
w y m . T o  w ła śn ie  dą żen ie  
s k ła n ia  rzą d  a m e ry k a ń ­
s k i do  pro w a dze n ia  p o l i t y ­
k i d y s k ry m in a c ji  i  og ra ­
n icze ń  w  h a n d lu , oo zresz­
tą  p rzyczyn ia  s ię  d o  b ra -

„ J a - K u b a “

Nowy poemat 
Jewtuszenki

M O S K W A  P A P . W  ra ­
d z ie c k im  czasopiśm ie l i te ­
ra c k im  „Z n a m ia ”  uka za ł 
się po em a t prozą E u g e n iu ­
sza Jew tu sze n k i „ J a  — 
K u b a ” .

L A K O N IC Z N Y ; ob ra zo ­
w y  s ty l,  szybko ja k  w  
k a le jd o s k o p ie  n a s tę pu ją ce  
po  sob ie ep izod y , o s tro  za 
rysow an e  c h a ra k te ry  — 
o to  cech y  tego 90 -s tro n i- 
cow ego u tw o ru . N a jeg o 
po d s ta w ie  Jew tu szen ko o- 
p ra c o w a ł scenariusz f i lm o  
w y , k tó ry  re a liz u ją  obec 
n ie  na  K u b ie  r e i .  M ic h a ił 
K a ła to z o w  i  o p e ra to r S ić r 
g ie j U ru s ie w s k i, tw ó rc y  
f i lm u  „L e c ą  Ż u ra w ie ” .

„ J A  — K U B A ”  to  n a jp o ­
w a żn ie jszy  u tw ó r  30-le tn ie 
go p o e ty  o re w o lu c ji k u ­
b a ń s k ie j, k tó ra  je s t częs­
ty m  te m a te m  je g o  w ie rs z y  
i  w y s tą p ie ń . D otychczas 
Jew tu sze n ko  tr z y k ro tn ie  
o d w ie d z ił Kubę .
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Trudności 
na drodze 
do jedności

♦  Premier Cyrankiewicz wrócił z podróży, któ­
re j ostatnim etapem były Włochy, gdzie kon­
ferował z czołowymi politykami, złożył wie­
niec na cmentarzu polskim pod Monte Cassino 
oraz zwiedził niektóre tamtejsze miasta.

♦  W San Jose odbyła się konferencja tzw. ba­
nanowych republik i USA — sprawa restrykcji 
wobec Kuby i problemy wspólnego rynku Ame­
ryki Środkowej stały na porządku je j obrad.

♦  Stała Rada NATO obradowała w  Paryżu nad 
problemem utworzenia wielonarodowych sił nu­
klearnych Paktu Północno-Atlantyckiego.

♦  Francja dokonała na Saharze próby z bro­
nią atomową, co wywołało protesty na całym 
świecie, zaś Algieria zażądała rewizji klauzul 
wojskowych układów eviańskich.

4- Wc Francji trw ały nadal strajki górników 
i  innych grup zawodowych.

Kainie i  tortury w ięźniów politycznych

Brutalny terror
w Portugalii

PARYŻ PAP. Na lamach „Humanité” uka­
zał śię dpkumcht opublikowany przez pórlii- 
gałśkieh emigrantów politycznych, podający 
wiele szczegółów niesłychanej brutalności reżi­
mu saiazarowskiego wobec więźniów politycz­
nych. i

D O K U M E N T s tw ie r­
dza, że życie znanego 
przywódcy zw iązkowe­
go Manuela Rodrigueza 
jest w  niebezpieczeń­
stw ie. Rodriguez prze­
bywa już  w  w ięzieniu 
od 23 la t. Inn y  p rzy­
wódca portugalskich 
Zw iązków  Zawodowych 
Jose V itto rian o , k tó ry  
od 12 la t siedzi w  w ię ­
zieniu, jest stale to r tu - 
owany przez policję. 

Dokum ent podaje naz­
w iska w ie lu  innych  
w ięźn iów  politycznych, 

tym  również i  kob ie t 
przebywających od la t 
w  w ięzieniach faszy­
stowskich.

A uto rzy  tego doku­
mentu apelu ją do świa 
tow ej o p in ii publicznej 

wzmocnienie a kc ji 
na rzecz am nestii dla 
portugalskich w ięźn iów  
politycznych.

KRWAWE
STARCIA
k o b ie t  
i r a ń s k i c h  
z duchownymi

K A IR  PAP. W Tebriz 
(Północny Iran) doszło 
do k rw aw ych  starć m ię­
dzy duchow nym i m u ­
zu łm ańskim i, a grupą 
kob ie t domagających się 
prawa głosu w  w ybo­
rach parlam entarnych. 
Podczas starć dw ie  oso­
by —  duchowny i ko ­
bieta —  poniosły śmierć, 
a 50 osób zostało ran­
nych. W  walce z du­
chownym i, k tó rzy  prze­
c iw n i są równoupraw ­
n ieniu kobie t, kobie ty 
uży ły  pan to fli na szp il­
kach. P o lic ja  areszto­
w a ła  12 osób.

Kiedy nadejdzie 
WIOSNA?
(Dokończenie ze sir. 1)

NAJCIEPLEJ będzie 
w  najbliższych dniach 
na zachodzie i na pó ł­
nocy P olski — począt­
kowo do plus 5 st., na­
stępnie do plus 7—9 
stopni. Zachmurzenie 
duże, przelotne opady 
przeważnie deszczu. Wia 
t r y  północno-zachodnie.

W  D Z IE L N IC A C H  cen­
tra ln y c h  począ tkow o  za 
chm u rze n ie  u m ia rko w a n e , 
s to p n io w o  w zra s ta ią ce  w  
m ia rę  n a p ły w u  w ilg o tn ie j­
szego p o w ie trza  ocean icz­
nego. M oż liw e  p rze lo tn e  
op ad y . T e m p e ra tu ra  począ t 
ko w o  do p iu s  3—4 sto pn i 
w- dz ie ń  i  .k ilk a  s to pn i po­
n iż e j zera w nocy, na­
s tę pn ie  w zro s t te m p e ra tu ­
r y  do  p lu s  5—7 s to p n i w  
dz ie ń  j  oltf. p lus .1—2 w  no 
cy. W ia tr y  zachodnie i 
pó łno cno  -  zachodnie .

— W  D Z IF .LN IC A C H  
w scho dn ich , po łu d n io w o - 
w sch o d n ich  jeszcze przez 
k i lk a  d ń i będzie z im o w o  
—-■ te m p e ra tu ra  po n iże j ze­
ra . w  no cy, a w  dz ień  
O s t., p rze jśc io w e  opady 
śn iegu ; 1 a . p ó źn ie j p rze jaś­
n ie n ia  i rozpogodzen ia .. Po 
w o ln y  W zrost te m p e ra tu ry  
o b e jm ie  jed na k  i  te n  re ­
jo n  k r a ju  i  oko ło  26 bm . 
na s tą p i oc ie p le n ie  z te m ­
p e ra tu rą  do  p lus 3—5 stop

34 st. mrozu 
w ZSRR

M O SKW A PAP. Ra­
dio moskiewskie podało 
iż w  europejskiej części 
ZSRR term om etry wska 
zyw a ły  ostatnio m i­
nus 34 stopnie Celsju­
sza. Jest to na jz im n ie j­
szy marzec w  tych re jo ­
nach ZSRR od 25 lat. 
Przypuszcza się, iż  fala 
mrozu utrzymywać się 
będzie aż do początku 
kw ie tn ia .

100 milionów 
kilometrów

DOTYCHCZASOW YM 
rekordem radiołącznoś- 
ci kosmicznej b y ł w y ­
czyn am erykańskich u -  
czonych, k tó rzy  naw ią ­
zali k o n ta k t z M a r i ­
n ę  r  e m 2, k iedy  ten 
przebywał n ie opodal 
Wenus, w  odległości 87 
m in  km  od Ziem i. W 
tym  tygodniu  rekord 
ten pob ili uczeni ra ­
dzieccy naw iązu jąc łącz 
ność radiową z M a r ­
s e m  1, znajdu jącym  
się od nas w  odległoś­
ci 100 m ilio nó w  k ilo ­
m etrów!

N ie  jest to  jedyny 
sukces naukowców ra ­
dzieckich z ostatnich 
dn i. Udało im  się po­
nadto uzyskać fotogra­
fie  M a r s a  1 pędzą 
cego ku  czerwonej p la ­
necie. Ną świecie spo­
dziewają* się, że Zw iąż 
k o w i Radzieckiemu'; być 
może, uda się uzyskać 
te lew izyjne  zdjęcia M ar 
sa, a może nawet tra ­
fie n ie  ra k ie ty  w  samą 
planetę. Tymczasem zaś 
ZSRR w ys ła ł na orb itę  
ko le jną stację kosm icz­
ną —  K o s m o s  13 
i porozum iał się z USA 
co do wspólnych badań 
meteorologicznych i eks 
perym entu z sate litą  
kom un ikacy jnym  E - 
c h  o 2.

Jak na jeden tydzień 
— wystarczy!

Wśród
serdecznych
przyjaciół

M in io n y  ty d z ie ń  m ia ł 
p rzyn ie ść  zm nie jszen ie  na ­
p ię c ia  w  obozie zachod­
n im . N ic  je d n a k  z  te go  n ie  
w ysz ło .

J a k  donos i z do brze  po ­
in fo rm o w a n y c h  ź ród e ł w

„R a da  N A T O  o d rzuc iła  
p la n  K e nn ed y 'e go  u tw o rze  
n ia  w ie lo s tro n n y  c li s ił ją ­
d ro w y c h  P a k tu  P ó łno cno - 
A t la n ty c k ie g o  o p a rty c h  o  
o k rę ty  na w od ne” .

W  stosunkach fra n e u sko - 
ł> ry ty js k ic h  doszło do  d a l­
szych  in c y d e n tó w . F ra n c u ­
s k i m in is te r  sp ra w  zag ra­
n ic z n y c h  C. de M o u rv il ie  
n ie  p rz y ją ł zaproszenia na 
p rz y ję c ie  do am basady b ry  
ty js k ie j,  w yda w an e  z o- 
k a z j i  p rz y ja z d u  do P a ryża 
je g o  a n g ie lsk ie go  ko le g i. 
L o rd  H om e n ie  m ia ł ho ­
n o ro w e j p o lic y jn e j e sko rty  
w  drodze z lo tn is k a  po  
p rzy je źd z ie  do s to iic y  F rań  
c j i .

R ów n ież na l in i i  B o nn 
L o n d y n  n ie  o b y ło  się bez 
in cyd e n tó w . N astępnego 
d n ia  po  uch w a le n iu  przez 
B und es tag  zakazu eksp o r­
tu  r u r  o du żych  p rz e k ro ­
ja c h  do ZSRR, p rz y b y ła  do 
W ieLkie j B r y ta n i i  o f ic ja ln a  
rządow a de legac ja  C h in  Lu 
d o w ych  z w ic e m in is tre m  
h a n d lu  zagran icznego Lu  
H su -cha ng iem , a w ita ją c y  
ją  b r y ty js k i  m in is te r  han­
d lu  zagran icznego E rro l, 
w y p o w ie d z ia ł się za dal~ 
«ey/n  z a c ie ś n ie n ie m k o n  i  
ta k tó w  h a n d lo w ych  z  Jw*Ja 
m y s o c ja lis ty c z n y m i: '"  N ić  
dz iw nego, że p rze m ys ło w cy  
N R F  o b a w ia ją  się, iż  od rzu  
cone z  w o li A d en au era  za 
m ó w ie n ia  rad z ie ck ie ; po ­
de jm ą  z k o rzyśc ią  d la  s ie ­
b ie , A n g lic y .

Rury i guziki
SKORO już  jesteśmy 

~>rzy sprawie dostaw  
r u r  dla radzieckich ru ­
rociągów w arto  przyto  
czyć dowcipne powie­
dzenie na ten temat 
N ik ity  Chruszczowa.

„M ów i się, że im  
grubsze ru ry , tym  bar­
dz ie j obaw ia ją  się A - 
m erykanie. Oczywiście, 
że jeś li się tak m yśli 
ja k  oni, to nawet guzi­
k i stają się strategicz­
nym  a rtyku łem . Jeśli 
bowiem żołnierze nasi 
nie m ie lib y  guzików, 
m usie liby spodnie trzy ­
mać to garści. A co 
wówczas byłoby z ich  
karabinam i? ’’.

Trudności wyboru

PRASA arabski i * *  
chodnia donosiła w  u- 
biegłym tygodniu, *e 
moment powstania unii 
Egiptu, Syrii i Iraku  
jest tuż, tuż... Okazało 
się jednak, że sprawa 
nie jest taka prosta. 
Dlaczego? AFP podaje 
następujące trndaośet 
jakie stoją na drodze 
do arabskiej jedności:

— R Y W A L IZ A C JA  K A IR  
— B A G D A D : Nasser u w a ­
ża, że trzeb a re a k ty w o ­
w ać  u n ię  E g ip t — S y r ia , do 
k tó re j p rz y łą c z y łb y  się 
Ir a k .  Bagdad na to m ia s t 
s to i na s ta n o w isku , że to  
E g ip t p o w in ie n  p rzy łą czyć  
s ię  do fa k ty c z n ie  is tn ie ją ­
ce j po os ta tn ich  p rze w ro ­
ta ch w sp ó ln o ty  ir& e ko -sy -  
r y js k ie j;

— F O R M Y  O R G A N IZ A ­
C Y JN E  PR ZY S ZŁE J U N II ;  
S y r ia , m a ją c  św ieżo w  p a ­
m ię c i sw o je  dośw iadczen ia  
u n i i  z E g ip te m , je s t za l o t ­
ną fe de ra c ją , w  k tó re j każ  
d y  człon zach ow a łby  Swo­
ją  ko n s ty tu c ję  i  p a r la ­
m en t. E g ip t je s t za ś c iś le j­
szym i w ię za m i. I r a k  za jm u  
je  p o zyc ję  po śred n ią ;

— Z A K A Z  C ZY  IS T N IE ­
N IE  P A R T II P O L IT Y C Z ­
N E J; E g ip t żąda zakazu 
is tn ie n ia  w sze lk ich  p a r t i i  
p o lity c z n y c h  w  ram ach  u -  
n i l .  S y r ia  S Ir a k ,  gdzie o -  
s ta tn ie  p rz e w ro ty  d o ko n a ły  
s ię  z in ic ja ty w y  p a r t i i  
Baas i  je j  p rze ds ta w ic ie le  
s to ją  ta m  u w ła d zy  — n ie  
chcą się na to  zgodzić.

W domu 
i w podróży

W  LON DYNIE  ukaza 
ła się książka b. szefa 
ochrony prezydenta 
USA, U. E. Baughama 
pt. „Secret Service 
Ch ie f” . W yn ika  z niej, 
że B ia ły  Dom strzeżo­
n y ’jest przez 36 um un- 
d tirdw an i'ch  p o lic jan ­
tów  oraz 40 cyw ilnych  
agentów. Istniejące sfte 
cja lne urządzenie a la r­
mowe pokazuje na ta­
b licy , k iedy prezydent 
przechodzi z pokoju do  
poko ju  i  do którego. 
W oknie prezydenckie­
go gabinetu wstawiona 
jest pancerna szyba 
grubości 15 eon. Pojaz­
dy, k tó rych  używa pre 
zydent, są pod bezu­
stanną kontro lą . Nie 
wolno im  np. pobierać 
pa liw a  wprost ze zbiór 
n ików , lecz za pośred­
nictwem  specjalnie kbn 
tro lowanych cystern. 
K iedy  prezydent zna j­
duje się na pokładzie 
swego samolotu, załoga 
n ie może korzystać z 
automatycznego pilota.

Nasza
encyklopedia
FUNDACJA BALZANA

PRZY ZN A N IE  pr*e* 
Fundację Balzana na­
grody pokojowej papie 
żowi Janowi X X H I,  
zwróciło na nią uwagę 
opinii publicznej.

F un da c ję  B a lzana po w o­
ła ł do życ ia  w y b itn y  w ło ­
s k i d z ie n n ik a rz  i an ty  taszy 
sta o  ty m  nazw isku^ k tó ­
r y  za rząd ów  M usso lin ie - 
go m u s ia ł w ye m ig ro w a ć  
z c ó rk ą  do S zw a jca rii. 
P rz y z n a ją c y  do roczne n a ­
g ro d y  fu n d a c ji K o m ite t 
G e n e ra ln y  sk ład a  s ię  z 
21 osób. w  ty m  z p ię c iu  
la u re a tó w  N o b la  ; trzech 
la u re a tó w  N a g ro d y  L e n i­
n o w sk ie j. Z  P o lsk i w  k o ­
m ite c ie  zasiada j« — w ie l­
k i  nasz m a te m a tyk , w ic e ­
prezes PA N . p ro f. K . K n - 
ra to w s k i oraz li te ra t -  J. 
Iw a szk ie w icz . La u re a ta m i 
tego ro cznych  na g ró d , obok 
papieża Jana X X IT I sa : 
w  dz ie dz in ie  b io lo g ii  — 
badacz życ ia  ow a dó w  A u ­
s tr ia k . p ro f. K . F r is c h , w  
dz ie d z in ie  h is to r ii — A m e­
ry k a n in . a u to r  k s ią ż k i o 
K o lu m b ie , a d m ira ł S. E. 
M orison . w  dz ie dz in ie  m a­
te m a ty k i — R o s ja n in , p ro f. 
A . K o lm o g o ro w . w  dzie­
d z in ie  m u z y k i —  N iem ie c  
o s ia d ły  w  U SA. ko m p oży- 

P . H in d e m ith .

—  D aw nie j było ła tw ie j się zdecydować...
Rys. J!, Messet

Sporządził:
J. BABINSKI
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Gospodarka komunalna na cenzurowanym

GOSPODARKA
KO M U N A LN A  — 
TO D Z IE D Z IN A  IN -  
W ESTYCJI I  U -  
SŁUG NAJŻYW O T­
NIEJ OBCHODZĄ­
CYCH SZAREGO  
CZŁO W IEKA. TRZY  
SPOŚRÓD N ICH  
NIE  NASTRĘCZAJĄ  
BYNAJM NIEJ PO­
WODÓW DO RA- 
DOSCL

ACH, CZEMU 
SERCU SXUTKQ. ?

pryw atna
proponuje

STARUSZEK
PORTIER

H O TELE są w  Polsce 
rentowne. T a k  się przy 
ty m  dzieje, że im  p ry -

kurency jna  
in ic ja tyw a  
niższe ceny..

By łoby lep ie j, żeby 
ta  dziedzina usług ko-

W arszawie podejm uje ZYC,
się obecnie próby kom  N IE  UM IERAĆ!
postowania odpadków,
ale akcja  ta  jest jesz- PRZEDSIĘBIORSTW A 
cze w  pow ijakach. N ie pogrzebowe m ają około
bardzo dajem y sobie ra  20 proc. akum ulac ji, a
dę nawet ze zb iórką przeciętny koszt pogrze m unalnych nie obrasta-
m aku la tu ry . Należałoby bu (bez w ydatku  na ła w  nie najlepsze tra -
n ią  chyba zaintereso- miejsce na cmentarzu, dycje, m. in. chodzi o

m ity w n ie j u r ^ d £ £ y  ? ać m ' *?• ^ p n a  tru m jiy  itp .)  w y  dodatko ire  „dobrow o l-
hotel, tym  w ięce j p rzy- .domowych, nos. około 1000 zi Czy no”  op ła ty-.
sparza dochodów W  t0  me “  dr<>S0? K on-
miaatach potrzeba jo d - > medocęnianą wartość 

- - - - - -  ale należy je odpowied

(Tok.)

n a k  około  6 łóżek ho- . , -
ta low ych  na 1000 miosz so|rógować, selek- 
kańców, podczas gdy u  » iw o
nas przypada zaledwie
1,5 łóżka. N ie  będzie 
nas w  tym  roku  stać 
na budowę nowych ho­
te l i;  ukończy się ty lk o  
rozpoczęte budowy. Ry 
cza łt w  delegacji służ­
bowej (8 zł) za nocleg 
poza hotelem n ie za­
chęca n ikogo do ofero­
wania  podróżnemu kwa 
te ry . A  szkoda! B y ła ­
b y  to bow iem droga do 
rozładowania  tło ku  w 
hotelach. O pinia taka 
panuje m. in. w  M in i­
sterstw ie Gospodarki 
K om unalne j.

QUO YADIS, 
MAKULATURO?

W  H O L A N D II —  m i 
m o b raku wo lnych  te ­
renów na składowanie 
1— przeprowadza się 
pełną u ty lizac ję  śmieci 
i  odpadków. Holendrom 
Opłaca się w ywóz od­
padków  z w ie lk ich  
m iast specja lnym  ta bo 
rem ko le jow ym  nawet 
na odległość do 100 km  
do gigantycznych, zme­
chanizowanych kompo­
stow ni. W B ie lsku  i  w

cjonować i... n ie w yw o 
zić przedwcześnie w  sta 
n ie nieuporządkowa­
nym-

W ieczór
wspomnień
aktorskich

W  P O N IEDZIAŁEK
25 bm. o godz. 19.30 w  
Klubie „13 Muz” odbę­
dzie się — zorganizowa­
ny przez redakcję „Gło­
su Szczecińskiego” w  
związku z nadchodzą­
cym Międzynarodowym 
Dniem Teatrów —  wie­
czór wspomnień aktor 
skich, w  którym wezmą 
udział artyści naszych 
teatrów: Zofia ORDYN- 
SKA. Jan DASZEWSKI, 
Eustachy KOJAŁŁO- 
W IC Z  i dyr. Aleksander 
RODZIEW ICZ, (j)

MOSIU
2 0 1 2 0 /
Hotel, palma 
i wystawa

DROGI Redaktorze, 
kocham Szczecin, „K u -*
r \Lr  ’  5 ru ” . „Trzynaste  M uzy” , w rotn ie , bo w tedy  straż

szacowna ins ty tuc ja  z pożarna m usia łaby chy-
m L t e  “ f S s t o w i d l e  “ «bow yn-.i “ r o w ia m i 1 ba E w k a m i  miasta, ale często w idzę masą tablłczek na fro n .

tonie.tak ie  obrazki, że gdy­
bym b y ł apoplektykiem , 
to  dostałby Pan l is t  z 
tam tego świata.

rozpę­
dzać nadm iar kansumen 
tów.

Tu  m ieści się Związek
A r t v 5 tó w  P la s t y k ó w  A r  ta k , . p rz y n a jm n ie ja n y s i o w  n a s iy K o w .  A r  j est spokó j > s ied z i sobie 
c h l t e k t o w ,  L i t e r a t ó w  ta k i p o je d yn czy  gość w  
i t d .  i t d .  s ło w e m  ś m ie -  kąc ie , w suw a  zupą i za- 
t a n k a ,  h ig h  W e ,  i  w  o -
góle — k lęka jc ie  naro- co mu podali,, dań nie za­
dy.* To  od ęUłicyi W ew - mienia, nie grymąsi,_ PtHr

TO  p e w n ie  ta k i  no w y  
.socrea lizm ” . p rz y je m n e  

po ży te cznym , praw da?

Pozostaję
szacunkiem

głębokim

W A S Z K U B A

Latem  ubiegłego roku 
oddano do u żytku  re ­
prezentacyjny hotel 
„P iast” . Budynek ow-

k a l  g a s t r o n o m ic z n y  n a  ba,*1 żeby s ię  do  "poręczy 
n i  » ż y t e k  w y ż e j  w z m ia n -  P r iy k le i l .

Z f £ o ą> 3L  P  k o w a n y c h .  O s ta tn io
Z Z u Z i  ( p r z e d  z a m k n ię c ie m  k l u
w s tę p  w z b r o n io n y ,  a le  b   ̂ t r w a ła  tu  w y s ta w a  
za  t o  w  r e c e p c j i  m o ż n a  T e rM 2 A  B a s z .
s o b ie  o b e j r z e ć ,  k a w a łe k  ^  °  B a S *
e g z o t y k i.  S p e c ja l is ta  o d  k o w s k ie g o .  
w n ę t r z  z a p r o je k t o w a ł ,  Ju ż  na schodach zaś w l-  
a b y  W  k ą c ie  h a l l u  S ta -  ta  zapaszek d ru g o rzę d n e j 
■ j adł odaj ni ,  szm ata leżąca 
n ę ła  p a lm a .  ta m , gd2ie p o w in ie n  b y ć .

c h o d n ik  i  le p ią ca  s ię  od 
T S to i, s to i i  schn ie . W  b ru d u  po ręcz, ze  co p ro -  

d o d a tk u  n ie  z  tę s k n o ty  za szę? Że m am  s ię rozebrać? 
dżu ng lą , a le  z c a łk ie m  Proszę pana , ja  ty lk o  na 
p ro za iczn ych  pow od ów , w y s ta w ę . S za tn ia rz  je s t 
P rze c ią g i od w ie czn ie  o t -  n ie u b ła g a n y , do  w y s ta w y  
w a r ty c h  d rz w i,  suche p o - n ie  m u s i s ię  pan rozb ie - 
w ie trz e  k a lo ry fe ró w , b ra k  ra ć , a le  do re s ta u ra c ji 
ś w ia tła  — o to  p o w o d y  d la  trze b a , a że w ys ta w a  
k tó ry c h  20 -le tn ia  pa lm a , je s t w  re s ta u ra c ji, w ię c
k tó ra  kosz to w a ła  12 ty s . eo ipso  po zby łem  s ię sym  
z ł ( in f .  od sza tn ia rza ) c h y  b o lic z n e j z ło tó w k i,  
ba  z m a rn ie je ! Jestem  pe -

Ś \ f l  w 3 !  .POMYSŁ otepondwa-
c ja , k tó ra  chętnie p rz y -  rua w ys taw y w  sali re- 
garnęlaby pa lm ę  i p o trą -  s iauracyjne j jest od- 
5 £ J ? J S ? T 5 « l o i i r  p o tn ie  proporcjonalny 

do je j poziomu (wysta- 
A  OTO drug i obrazek w y  a " ie  restauracji), 

szczecińskiego „ fo lk i o- Całe szczęście, że n ie od

Emancypantki
EVOLUEES — to  ru c h  

z ro d zo n y  prze d  k i lk u  ła ty  
w  Casablance. N ależą do 
n ie go  dziew częta , k tó re  zer 
w a ły  w ię z y  z zasadam i na 
rz u c o n y m i przez K o ra n , 
z rz u c iły  k w e f. W  p rze c i­
w ie ń s tw ie  do m u zu łm a ne k , 
k tó re  na jczęśc ie j zam kn ię te  
są w  czterech śc ianach , e- 
vo luées p ro w a d zą  życ ie  to ­
w a rzysk ie , m a ją  w łasne 
k lu b y .

Szeregi évo luées ro s n ą  z  
r o k u  na  ro k .

B IA Ł A , g ru b a  po pe ­
lin a  w  czarne pasecz- 
k i ,  cza rn e  la m ó w k i — 
te n  p łaszczyk po doba ł 
s ię n a jb a rd z ie j. Panom  
n ie  ty le  p ła szczyk, i le  
m od e lka , a le  to  ju ż  
sp ra w a  w io sn y .

Z IE L O N Y  m e lo n ik  
se le dyn ow ą  w s tążką 
la m ó w ką  — to  k ro p k a  
na d  „ i ”  c z y li u zu p e łn ie ­
n ie  w iose nn e j s y lw e tk i 
k o b ie ty  1963.

K A L E N D A R Z  j u t  pa ­
rę  d n i te m u  zap ow ie ­
d z ia ł w iosnę, a le  n ie  
w szys tk ie  pa n ie  p rz y ję  
ły  to  o p tym is tyczn ie . 
S zp ile czk i i  n y lo n y , 
czy  c ie p łe  pończo chy  i  
koza czk i?  — o to  je s t 
py ta n ie .

WIOSNA
w

Zydowcach
Z A W IT A Ł A  ju r  do 

Żyd  owiec. Je j ambasa- 
dorkam i b y ły  szczeciń­
sk ie  m odelk i, k tó re  w  
św ie tlicy  Szczecińskich 
Zakładów  W łókien Sztu 
cznych, na specjalnej 
re w ii pokazały ja k  w y ­
glądać będzie kobieta 
1963 i  co pow inna  - no­
sić, aby tak  wyglądać.

M ieszkanki Żydowiec 
na im prezie , zorganizo­
w ane j przez L igę  Ko - 
b ie t dow iedzia ły się, źe 
tegoroczna wiosenna 
moda Jest ko lorow a, ale 
u trzym ana w  pastelo­
w ych  odcieniach zw ięd­
łego liśc ia, poziomki, 
sasanki. K ró lu ją  papeli- 
nowe płaszczyki, które  
kobiecie nadają m łodzie 
żową sylwetkę.

Pokaz m ody w  Ży- 
dowcach pow inien za­
wędrować i  do  innych 
dzielnic Szczecina. N iech 
przygotu je  szczecinianki 
do spotkania  z w iosną.

(hs)

Mówią wieki...
BOG USŁAW  X  b y ł zapobiegliwym, 'gospodarzem t  konsekwentnie  

zm ierzał do zapewnienia wzrostu i  regularności dochodów skarbo­
wych. W net po zakończeniu wyczerpujących go finansowo działań  
wojennych podejmowanych przeciwko zaborczości Brandenburczyków, 
około 1478 roku  przystąp ił do uporządkowania stosunków gospodar­
czych w  zdezorganizowanym loo jnam i Księstw ie Pomorskim. Szereg 
zabiegów tak ich  ja k  usprawnienie zarządu i  ko n tro li w  dobrach ksią­
żęcych, opodatkowanie klasztorów, reform a w alu towa zmierzająca do 
stab ilizac ji wartości pieniądza, zapewnienie bezpieczeństwa na d ro ­
gach —  wzm agały obroty handlowe m iast i  dochodowość z m a ją tków  
skarbowych. Zabiegom tym  towarzy  
szyły n ie kończące się spory z m ia­
stam i. Bo też Bogusław trak tow a ł 
je  ja k  owce, które  się postrzyga z 
rosnącej na n ich  wełny. Ty le , ¿e 
nożycami b y ły  w  tym  przypadku  
wciąż nowe s taw k i cła książęcego.

W m iarę  spożywania, ape ty ty  się wzmagały. Z  roUii na ro k  wzrasta 
ły  w yd a tk i na reprezentację dworską, na budowę okazałe j siedziby 
w  Szczecinie i  na opłacanie liczne j św ity  dworzan i  urzędników. W ią­
za ły  się z tym  nowe wymagania co do stro jów  i  wystawności uroczy­
stości dworskich. Na zamku szczecińskim po jaw iła  się po raz p ie rw ­
szy tu dziejach kapela złożona z dwunastu trębaczy i  odpowiedniej 
liczby doboszy, organistów, lu tn is tó w  i  g ra jków  na harfach. Przy­
g ryw a ła  ona w ieczorami do słuchu  i  do tańca po całodziennych grach 
rycerskich, turn ie jach  i  łowach, w  k tórych  b ra li udzia ł n ie ty lko  licz­
n i dworzanie, ale także zapraszani do Szczecina goście.

O IL E  Bogusław by ł szczodry d la olśniewania okazałością własną, 
o ty le  „m ia ł węża”  w  kieszeni, gdy chodziło o w yd a tk i na inne, m niej 
reprezentacyjne cele. Do tak ich  spraw kosztownych, a mało —  zda-

STARE PANNY

niem  księcia —  pożytecznych, należało wyposażenie s ióstr wychodzą­
cych za mąż. A  było ich  aż pięć panien na w ydan iu ! Ze względów d y -  
nastyczno-prestiżowych nie wypadało ich  wydać za mąż za byle kogo,
Z  d rug ie j strony skaptowanie jakiegoś koronowanego kandydata po­
ciągało za sobą konieczność rozpisania praktykowanego w  tam tych  
czasach specjalnego podatku zwanego „posagiem księżniczki” . Ż n i­
wo takiego poboru bra ł w  gotówce oblubieniec, ale oprócz tego pan-  ,-----------  ^
na młoda musia ła otrzymać okazałą ślubną wyprawę. Trudno było i ‘ te tu  Obchodu D n i Morza. Auto- 
pięć razy pod rząd nakładać oto podatek „na posag księżniczki” , gdy 
równolegle biegły cła i  inne dan iny pobierane na sprostanie wydatkom  
reprezentacyjnym dworu, na które  ju ż  sarkano po cichu, a nieraz 
głośno. Toteż najproście j było, zam iast wydać pannę za mąż —  od­
dać ją  do klasztoru.

Jako głowa państwa i  dynastii 
Bogusław decydował despotycznie 
o losie swoich s ióstr i  w ydaw ał je  

za mąż je ś li n ie groziło to  uszczup 
leniem  dochodów skarbowych. M ia  
ło  to miejsce, gdy w  pomoc p rzy­
chodziły uboczne względy politycz  
ne, dz ięki k tó rym  posag i  ślubną  

wyprawę można było  zastąpić np. doraźną pomocą wojskową lub  po­
lityczną przyszłemu szwagrow i znajdu jącem u się w  danej c h w ili to 
k łopo tliw e j sytuacji. Dwie pannyzostały jednak na lodzie i  z me­
lancholią pisał o n ich k ro n ikarz  Tomasz Kantzow :

„O bydw ie te s iostry oddał Bogusław do klasztoru  i  uczyn ił z nich  
przełożone: pannę Elżbietę w  klasztorze w  Werchen, a pannę M arię  
w  klasztorze w  W olin ie. 1 jako  słyszałem od tych, k tó rzy  je  znali, 
stała się prawdziwa szkoda, że je  umieszczono za «.ratą, bowiem by- 
'y  to rosłe, piękne księżniczki. 1 m ia ły  się nieraz sierdzić na brata  
■ m aw ia ły  m u, że przecież mógł je  wydać za jakiego hrabiego albo  
szlachcica, a zamiast tego powsadzał je  do kostnicy. A le m im o to  
zachowały się tam  po książęcemu i  bardzo rzetelnie, przetrwawszy  
w  dziew ictw ie aż do samej śm ierci” .

ALFR ED  W IE LO P O LS K I
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J A K  ZDO BYĆ NO W YCH  
N A U C ZY C IE LI

C Y TO W A LIŚ M Y  w  ub. tygo­
d n iu  a rty k u ł M . Kozakiewicza  
w  „P O LITY C E ” , stw ierdzający  
faktyczną niemożność uzyskania  
niezbędnej —  to  zw iązku z re ­
form ą szkolną —  liczby  nauczy­
c ie li z wyższym wykształceniem, 
jeżeli nie zastosuje się jak ichś  
środków nadzwyczajnych. A utor 
zapowiedział, że w  następnyńi 
numerze zaproponuje sposób roz 
wiązania tego trudnego próbie - 
mu.

Is to tn ie , n o w y  n u m e r  „ P o l i t y ­
k i ”  p ió re m  tegoż a u to ra  p ro p o n u ­
je  ( w ' a r ty k u le  p t .  „Z a o czn ie  — 
n ie  znaczy tra d y c y jn ie ” ) o tw a rc ie  
n o w ych , n ie w ą tp liw ie  og ro m n ych  
m oż li w ości poprzez s tu d ia  zaoczne 
w  „W yższe j U cze ln i P edagogicz­
n e j R a d io w o -T e le w iz y jn e j’ . P ow ­
sta n ie  ta k ie j p la c ó w k i — o c z y w i­
śc ie  śc iś le  w sp ó łp ra cu ją ce j z  w yż  
szym i u c z e ln ia m i — u m o ż liw iło b y  
na u czyc ie lo m  n a  w s i i w  m n ie j­
szych oś ro dka ch  m ie js k ic h  m aso­
w y  u d z ia ł w  s tu d iach  i  u zyska ­
n ie  p e łn y c h  k w a l i f ik a c j i .  N ow a 
ucze ln ia  p rzysz ła b y  do  n a uczyc ie  
la .

N ie w ą tp liw ie  m o ż liw o śc i te le ­
w iz j i  w  ty m  zakre ś lę  są o g ro m ­
ne i  chyb a  n ie do s ta teczn ie  w y k o ­
rzys tan e , a p ro je k t w a r t  je s t  g ra n  
to w n eg o  rozw aże n ia .

R O C ZN IK  1945

P RO JEKT wydaje  się tym  
bardzie j ak tua lny , jeżeli weźmie 
m y pod uwagę alarm ujące dane, 
zawarte w  a rtyku le  B. G otow- 
skiego p t. „R ocznik • 1945”  
(„PR ZEG LĄD  K U L T U R A LN Y ” ). 
A u to r w ykazuje  niepokojący spa. 
dek zgłoszeń na wyższe studia, 
p rzy  czym zjaw isko to występu­
je  na jjask raw ie j w  środowiskach  
robotniczych i  chłopskich. A u to r 
zwraca też uwa:gę na n iem niej 
niepokojące zjaw isko n iefacjona l 
nych  toyborów ■ k ie ru n k i: s tu ­
d iów , a także na niewspółm ierną  
„fem in izację”  n iek tó rych  k ie ru n  
ków.

S y tu a c ja  w y m a g a  . zastosow ania
ś ro d kó w  za ra dczych cho c iażb y  d la  
te go , że „ a m b i tn y ,  n a p ię ty  • p la n  
u p rze m ys ło w ie n ia  k r a ju  w  du żym  
s to p n iu  za le żny  jest. od  te go , c zy  
zdo łam y do sta teczn ie  p rę d ko  w y ­
ksz ta łc ić  k a d ry  w y s o k o  k w a l i f i ­
ko w a n ych  sp e c ja lis tó w . D ecyz je  
(w  s p ra w ie  w y b o ru  s tu d ió w ) 
ro c z n ik a  1945, k tó ry  dz iś  kb ń czy  
szko łę  ś re d n ią ' w ażyć będą na 
naszej gospodarce do  ro k u

ŚW IĘTO M O RZA  
—  IN A C ZE J!

„ TY G O D N IK  M O R S K I”  w  a r 
tyku le  p t. „Nasze święto”  (auto­
rzy: M . Bereżecki i  J. P a łk ie - 
wicz) proponuje istotne ,zmiany  
to tradycy jnych  ju ż  dorocznych  
obchodach „D n i Morza” . Chodzi 
o to, by obchody te s ta ły się 
przede wszystkie m „D niem  pra  
cowników  morza” , co bardzie j 
odpowiada nowoczesnemu poję­
c iu  gospodarki m orsk ie j, an iże li 
sztampowe piosenki i  akademie, 
organizowane pod hasłem ,p ió ­
rze, nasze morze” . Podobno pro  
je k t ta k ie j zm iany ,¿potka ł się  
z ogólnym zrozumieniem i  po­
parciem ”  Ogólnopolskiego K orn i

rzy  piszą w  zakończeniu:

¡ .D z ie s ią tk i ty s ię c y  p re c o w n t-  
k ó w  g o sp o d a rk i m o rs k ie j p r z y j m u  
ją  te n  fa k t  z zad ow o len ie m  i  eb y  
ba m a ją  podstawię spodz iew ać się, 
że tego roczne św ię to  będz ie  ic h  
zaw o d o w ym  św ię te m ” .

„K O N K R E T Y ”
TOW. W IELKO PO LSKIEG O

SKORO mowa o konkretach  
—- w spom nijm y o a rtyku le  e x- 
szczecinianina , F. Fornalczyka w  
P O L IT Y C E ” , k tó ry  ana lizu je  
dotychczasowe osiągnięcia oraz 
perspektywy rozw o ju  powstałe­
go w  ub. ro ku  W ielkopolskiego  
Toto. K ultura lnego. Z  a rty k u ­
łem  ty m  w arto  zapoznać się wo  
bec wznawianych ostatnio sta­
rań i  p ro jektów  poieołarda po­
dobnego towarzystwa rcaionalne  
go woj. szczecińskiego,  ,
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t>ZlS  nasze pytan ie  

k ie ru je m y  do dyrekto ra  
słodkiego „in te resu ” , 
czy li F a bryk i Cukrów  
i  Czekolady „G ry f”  — 
m g r B r. B O C IA tf- 
SKJEGO.

—  Nareszcie będzie­
m y  m o g li ruszyć z pro­
dukc ją  —  odpowiada 
nasz rozmówca. W  o - 
kresie z im y by liśm y bo 
w iem  pozbawieni pod­
stawowego surowca —  
zia rna  kakaowego, bo 
s ta tk i l in i i  zachodnio- 
a frykań sk ie j n ie zaw i­
ja ły  do naszego portu.

—  Czy oznacza to, 
że przez całą zimę 
fab ryka  wasza nie 

\ pracowała?

—  Pracowała, ale pro  
B ukow aliśm y batony, 
chałwę i  w ie w ió rk i- czy 
l i  sezamki. N ie ro b iliś  
m y  natom iast podstawo 
w  ego asortym entu — 
ku w ertu ry , k tó ra  jest 
pótsurowcem do da l­
szej p ro du kc ji czekola­
d y  i  ga la n te rii czeko­
ladowej. W  ramach 
specja lizac ji dostarcza­
m y  k u w ertu rę  10 fa b ry  
kom  czekolady.

•— K ie dy  dostanie­
cie z iarno kakaowe?

—  Już wkrótce , w io - 
feą je  „K ruszw ica ”  i  
„U stka ” . W  sumie do­
stan iem y około  750 ton 
i  to  wystarczy, nam do 
lip ca  b r.

—  W  zwlązEn z b ra  
k icm  ziarna kakao­
wego musicie krucho 
wyglądać z planem?

—  M am y oczywiście 
pewne zaległości, ale 
odrob im y je najpóźniej 
do końca I I I  kw a rta łu  
br. Chcia łbym tu  pod­
kreś lić , że produkcja  
batonów i  w iew ió rek 
jest w łaściw ie  w  zani­
ku . Stopniowo p rze j­
dziem y ca łkow ic ie  na 
^u w ertu rę  i  kakao.

—  O właśnie, a ja k  
przedstawia się spra­
w a z kakao?

—  P rodukujem y je o 
becnie, ale ze względu 
na b ra k  agregatu do 
pakowania dostarcza­
m y w iększym  odb io r­
com, np. barom mlecz­
nym  i  przesyłam y do 
pakowania do innych 
zakładów.

—  Czy jednak p ro ­
dukc ja  tego a rtyku łu  
pozostanie w  szcze­
c ińsk ie j fabryce?

—  Oczywiście. Rozbu 
dow u jem y obecnie ten 
dział. Insta lu jem y nowy 
agregat z NRD, pracu­
jem y nad polepszeniem 
jakośc i kakao. M am y 
też otrzymać agregat 
do  pakowania.

<— Jakie  jeszcze no­
wości techniczne 
wprowadzacie?

—  M odern izu jem y w  
ogóle nasz zakład. In ­
sta lu jem y pneum atyki 
do podawania ziarna 
kakaowego do  obrób­
k i oraz agregaty do 
pompowania masy cze­
ko ladowej do poszcze­
gólnych stanowisk.

Rozm aw ia ł: (k)

Siadem naszych artykułów

DOKP nie ponosi odpowiedzialności
J A K  się okazuje, 

wspom inając w  dn iu  12 
bm. w  notatce pt. „L O ­
DOM NAPRZECIW ”  o 
u trudn ian iu  przez
DOKP a k c ji lodołama- 
n ia  przez opóźnianie 
o tw ieran ia  zwodzonego 
mostu kolejowego na 
Regalicy, n ie m ie liśm y 
tym  razem ra c ji.

DOKP w yjaśn ia, iż 
uzgodniono uprzednio z 
Rejonem Dróg Wod­
nych te rm iny o tw iera ­
n ia  mostu, które zosta­
ły  akceptowane przez 
obie strony. Ponadto 
DOKP za trudn iła  do­
datkowo e lektrom onte­
ra , k tó ry  o tw iera  most 
nocą. Poinformowano o

tym  RDW. G dyby RDW 
zażądał wcześniej otw ie 
ran ia  mostu w  ciągu 
całej doby, wypadek za 
trzym an ia  lodołamaczy 
przed mostem w  dniu 
b bm. nie m ia łby m ie j­
sca. Tak  w ięc powyż­
sza sytuacja nie pow­
stała z w in y  D y rekc ji 
OKP. Przepraszamy, (w)

„D e  g u s tib u s  eon e s ! d ls p u ta n d e m “
W  „K u rie rze  Szcze­

cińsk im ”  ukazał się o- 
s tatn io  cyk l a rtyku łów  
redaktora  M arka  SZYM  
C Z Y K A  pod ogólnym 
ty tu łe m : „M usie, maes- 
tro  please” . W  swoich 
wypowiedziach red. 
Szymczyk próbuje „u - 
staw ić”  muzyków Szcze 
cina, starając się narzu 
cić im  swój u lub iony 
s ty l big-bcatu. Przy o- 
k a z ji dostało się i  nam.

to  jes t zespołowi o rk ie ­
s try  koncertu jące j w 
w  restauracji „O rb is  — 
Continenta l” . A  oto 
g łówne zarzuty w ysu­
nięte pod naszym adrc 
sem: „R epertuar ze
„z ło tych  la t dwudzie­
stych” , nieciekawa aran 
żacja, zupełna negacja 
osiągnięć nowoczesnej 
m nzyk i tanecznej —  to 
podstawowe zarzuty ja  
k ie  można wysunąć

Pięć kontynentów 
pod jednym dachem

P O N A D  19 ty s ię c y  m ło ­
dz ie ży  z zag ra n icy  zdo by­
w a  w yższe w yksz ta łce n ie  
na ucze ln ia ch  i  w  in s ty tu ­
ta ch  w  ZSR R . T y lk o  na 
U n iw e rsy te c ie  M osk iew ­
s k im  s tu d iu je  ob ecn ie  2 
tys iące  m ło d z ie ży  z 73 
k ra jó w . N a U M  o trz y m a ­
ło  d y p lo m y  1 400 o b y w a te li 
o b cych  pa ństw , ponad 350 
o b ro n iło  d yse rta c ję  uzys­
k u ją c  t y tu ł  k a n d yd a ta  
na uk . T y lk o  w  ro k u  ub ieg  
ły m  k a te d ry  U n iw e rs y te ­

tu  p rz y g o to w a ły  72 m ło ­
d ych  uczo nych cudzoziem  
s k ic h . Pod w sp ó ln ym  da­
chem  U M  ksz ta łcą  się 
c h ło p cy  1 dz iew częta  po ­
nad 150 na rod ow ośc i ze 
w s z y s tk ic h  k o n ty n e n tó w .

W k ró tc e  m a s ię  ukazać 
k s ią ż k a : ..U czym y  się w  
M o s k ie w s k im  U n iw e rs y te ­
c ie ” . N a je j  tre ść  z ło tą  
s ię  a r tv k u ły  ponad 100 
a u to ró w  — s tu d e n tó w , aspi 
ra n tó w  i  s ta żys tów  z ob 
cy c h  k ra jó w .  ( rd )

m m iimmwÈÊË U n i e w i n n i o n y  

C O D Z IE !? :  r e c y d y w i s t a
„J E Ż E L I niebezpieczeństw** społeczne 

czynu jest znikome, p ro kura to r umarza 
śledztwo lub  dochodzenie; po wniesieniu  
a k tu  oskarżenia postępowanie umarza  
sąd”  —  głosi a rt. 49 k . p. k.

A le czy z dobrodziejstwa tego a rtyku łu , 
obejmującego przecież spraw y n iew ie lk ie j 
wagi, korzystać może recydyw ista, tzn. 
człow iek, k tó ry  w  okresie 5 la t od odby­
cia k a ry  popełnia drugie przestępstwo z 
tych  samych pobudek lub  tego samego 
rodzaju?

M iros ław  O. u dz ie lił pomocy Francisz­
ko w i Cz. p rzy  us iłow an iu  kradzieży be lk i 
drew nianej wartości ok. 55 zł. Drobna  
sprawa? Tak, ale M iros ław  O. przed 4 
la ty  wyszedł z  więzienia, gdzie odsiady­
w a ł karę w łaśnie za kradzież. A  w ięc re - 
cydyw ista. 1 dlatego Sąd Pouńatowy w y­
m ie rzy ł m u  stosunkowo wysoką karę  6 
miesięcy w ięzienia.

N A TO M IA S T  Sąd W ojewódzki, rozpo­
znając złożoną przez M irosława O. re w i­
zję, uznał za m ożliwe zastosowanie w  sto 
sunku do niego art. 49 k . p. k. i  um orzył 
postępowanie przeciwko niemu.

A  Generalna P rokura tu ra  wniosła  re - 
wizję  nadzwyczajną do Sądu Najuyyższe-  
go, zgłaszając wątpliwość, czy można mó­
w ić  o „zn ikom ym  niebezpieczeństwie spo­
łecznym ” , jeżeli przestępstwo zostało do­
konane przez recydywistę.

SĄD Najwyższy rew izję  P ro kura tu ry  
oddalił. W ciągu 4 la t od zwoln ien ia  z 
więzienia M iros ław  O. prow adził się n ie­
nagannie —  s tw ie rd z ił Sąd Najwyższy w  
uzasadnieniu. Skazanie go na 6 miesięcy 
bezwzględnego więzienia za pomoc przy 
usiłow aniu  kradzieży b e lk i o wartości 55 
zł nie oddzia ływałoby na niego wychow aw­
czo. Przeciwnie, by łoby odczute przez nie 
go i  przez środowisko w  k tó rym  żyje * 
i  p racuje jako  kara zbyt surowa. Pod 
wpływem  tra fn e j i  hum anitarne j decyzji 
Sądu Wojewódzkiego (umorzenie sprawy  
w  związku ze znikom ym niebezpieczeń­
stwem społecznym) M irosław  O. pop raw ił 
się i  jest —  ja k  w yn ika  z o p in ii z m ie j­
sca pracy  —  uczciwym  i  sum iennym pra ­
cownikiem.

A  więc i  recydyw ista może w  w y ją tko ­
wych wypadkach zasłużyć na wyrozum ia  
łość naszej spraw iedliwości. (M . B.)

SMOS — „Z e rw a n y  
9, 11.15, 13.30, 1*.

przeciwko tem u zespo­
ło w i” .

W ię ce j do  te go  n ic  j u t
chyb a  n ie  m ożna dodać. 
Lecz czy ta k  je s t w  rze ­
czyw is tośc i?

Zespół nasz m a op an o­
w a n ych  k ilk a s e t m e lo d ii, 
w  ty m  część z n ic h  po ­
cho dz i, ja k  to  nazyw a red. 
S zym czyk, z okre su  „ z ło ­
ty c h  la t  d w u d z ie s ty c h ” . 
R eszta je d n a k  to  u tw o ry  
now e i  na jnow sze, w łą cz ­
n ie  z ta tr lan sow a nym i 
przez red . S zym czyka tw ls  
ta m i. sam bam i i m am ba­
m i.  Red. S zym czyk  m a 
bezw zg lędn ie  ra c ję  tw ie r ­
dząc, jż na le żym y  do ze­
spo łów , o  k tó ry c h  s ię  m ó­
w i :  „ . . .  on i g ra ją  w szys t­
k o ” . T aka  je s t zresztą ro ­
la  zespołów  - lo k a lo w y c h , 
k tó re  m uszą zaspoko ić  gus 
ta  w s zys tk ich  b yw a lców , 
a przede w s z y s tk im  sw oich  
s ta łych  gości. W  w yp a d ­
k u  „O rb is u ”  kon sum e n t 
Jest d e cyd u ją cym  c z y n n i­
k ie m , m a ją c y m  w p ły w  na 
do b ó r re p e rtu a ru . M a ła  sa 
la  dans ingow a, o toczenie 
(bezpośredn io  nad salą — 
h o te l) , to  c z y n n ik i k tó re  
w y k lu c z a ją  sposób a ra nża­
c j i  w  s ty lu  „m o cn e g o  udc 
rże n ia ” . Zad an iem  nasze­
go zespołu je s t d y s k re tn e  
to w a rzyszen ie  kon sum e n­
to m  p rz y  spożyw an ych  
przez n ic h  p o s iłka ch  czy 
p ro w a dzo nych  rozm ow ach. 
L o k a l „O rb is u ”  n ie  b y ł n ig  
d y  i  n ie  je s t ty p o w y m  
d a ns in g ie m , lecz re s ta u ra ­
c ją . D o „O rb is u ”  p rzych o ­
dzą lu d z ie  p ra gn ący  dob­
rze zjeść, b y ć  na le życ ie  ob 
s łu ż o n y m i i  chcą cy od cza 
su do  czasu za tańczyć bez 
s p e c ja ln ych  „w y g ib a s ó w ” , 
na k tó re  zresztą n ie  m a 
w  ty m  lo k a lu  w a ru n k ó w . 
In n ą  k a te g o r ię  k lie n tó w  
„O rb is u ”  s ta n o w ią  goście 
h o te lo w i, k tó rz y  ró w n ie ż  
schodzą do  lo k a lu  po to ,  b y  
przede w s z y s tk im  sp o k o j­
n ie  z jeść i  pos łuchać m u ­
z y k i.

W y d a je  na m  się, że p rz y  
zasp o ko je n iu  gu s tó w  i  w y  
m agań red . S zym czyka n ie  
zad ow o len i b y l ib y  i  goś­
c ie  l  k ie ro w n ic tw o  lo k a ­
lu ,  n ie  za in tere sow an e prze 
cięż w  ś c ią g n ię c iu  do  re ­
s ta u ra c ji g łó w n y c h  zw olen 
n ik ó w  „no w o cze sn e j”  a ran  
ż a c ji.  to  je s t m ło dz ie ży . 
D la  a m a to ró w  ta k ie j a ran  
ż a c ji p rz y g ry w a ją  zespo-

żow ych , a na w e t n ie k tó ­
ry c h  lo k a la c h  m a ją cych  
k u  te m u  o d p o w ie d n ie  w a ­
r u n k i ja k  na p rz y k ła d : 
„K a s k a d a ”  czy  „C a fe  
C lu b ” .

K ończąc, u w a ża m y  a r ty ­
k u ł  red . S zym czyka  za 
k rz y w d z ą c y  nas, na p isa ny  
po cho pn ie  1 n a ś w ie tla ją ­
c y  spraw ę b a rdzo  je d n o ­
s tro n n ie , je d y n ie  od  s tro ­
n y  w ła s n y c h  upod ob ań  i  
gu s tó w .

W  ty m  s ta n ie  rzeczy  p ro  
s im y  o  zam ieszczenie n a ­
szego w y ja ś n ie n ia  na ła ­
m ach „ K u r ie r a  Szczeciń­
sk ieg o ” , cho c iażb y  na  za­
sadach w o ln eg o  g łosu w  
d y s k u s ji na  te m a t szczeciń 
s k ic u  m u zykó w .

Zespó ł o rk ie s t ry  
re s ta u ra c ji „O R B IS  ~  

C O N T IN E N T A L ' 
( tu  p o d p isy  n ie czy te ln e )

T E A T R Y : P O L S K I: „M a is o n  
de F rance ”  g. 19.30; W S PÓ Ł­
C ZESN Y — „W e se le ”  g. 19.30; 
O P E R E T K A  —  „S w o b o d n y  
w ia t r ”  g. 19.15 (b i le ty  z d n ia  
18 i  19.11).

K IN A :  KO SM O S ■ 
m o s t”  __ . ..
18.30. 21 —  po i. — pa no ram .
— od  la t  14; B A Ł T Y K  — 
„ B ia ły  k a n io n ”  g. 10, 13.20, 
16.40, 20 — U S A  — pa no­
ra m . — od  1. 14; P O L O N IA  — 
„ W ie lk a , w iększa , n a jw ię k ­
sza”  g. 13.30 — po i. — od  
1. 10, „ D n i  pow szedn ie  i  św ię  
ta ”  g. 16. 18.13, 20.30 — radź.
— pa no ram . — od  1. 14; D E L ­
F IN  — „P rz y g o d y  T o m ka  
S a w ye ra ”  g. 10, 12, 14 — U S A
— od  1. 10, „N a  b ia ły m  sz la ­
k u ”  — g. 16, 18.15, 20.30 — 
p o i. —  od  1. 12; P IO N IE R  — 
„N o rm a n d ie  -  N ie m e n ”  g. 
12.45, 15, „EXP O -58”  g. 17.20
— rad ź . — od J. 7, „ D o tk n ię ­
c ie  n o cy ”  g. 19, 21 — p o i.
— od  la t  16; P R O M IE Ń  — 
„ P ią ty  w y d z ia ł”  g. 14, 16, 
18, 20 —  CSRS — od 1. 16; 
M D K  — „ U lic a  A n d rz e jk a  
K r u t ik o w a ”  g . 14, 16, 18 — 
radź. — od  1. 12: M A R S  — 
„S p o tk a n ie  w  B a jc e ”  g. 16, 
18, 20 — p o i. — od  1. 16; F A ­
L A  — „O s ta tn i ś w ia d e k ”  g. 
13, 15, 17.20, 19.30 — N R F  — 
od !. 16; EC H O (K rze ko w o )
— „ T ró jg ło w y  s m o k ”  g . 16, 
18 — U S A  — od 1. 12, v,D z ie­
w ię ć  d n i Jednego r o k u ”  g .

Notatnik
reportera

W  ŚW INO UJŚCIU pod­
czas ro zb ió rk i ru in  ko ­
ścioła uderzony został t y ­
łem manewrującego samo­
chodu —  w y w ro tk i jeden z 
robotn ików  —  H enryk K. 
Poniósł on śm ierć na m ie j­
scu. Dochodzenie w  toku.

N A  S K R A JU  lasu w  Go­
leniow ie  znaleziono zw łok i 
noworodka, w  stanie roz­
k ładu. W g wstępnych o p i­
n i i  lekarzy, dziecko u ro ­
dziło się żywe, zachodzi; 
w ięc przypuszczenie, że zo­
sta ło  porzucone przez m a t­
kę. Energiczne dochodzenie 
prowadzi Komenda Pow ia­
tow a MO.

•  •  •
N A  DW ORCU P K P  w  

Policach zapaliła  się s ter­
ta  zużytych podkładów ko ­
le jow ych. Pożar uda ło  się 
zlokalizować. S tra ty  sięga­
ją  k ilk u  tysięcy zł.

N A  UL. Ł A D Y  w  Szcze­
cin ie  w sku tek nieuwagi 
w y w ró c ili się dw a j, jadący 
na m otocyklach mężczyźni. 
Jeden z n ich  —  Adam  O. 
przebywa w  szpitalu.

• •  •
P IH M  zapowiada stop­

n iow y w zrost zachmurze­
n ia, tem peratura  od — 5 st. 
rano do + 3  st. w  ciągu 
dnia. W ia try  północno-za­
chodnie i  zachodnie, u - 
m iarkowane. J u tro  —  nie­
co cieplej, (ap)

PRACO W NICY P O S ZU K IW A N I

EKO NO M ISTĘ 'do dzia łu  ekonomicznego 
—  wymagane wykształcenie średnie z k i l ­
ku le tn ią  p ra k tyką  zatrudn ią  natychm iast 
Szczecińskie Zak łady M a te ria łów  B iu ro ­
w ych  w  Szczecinio, u l. Ściegiennego n r  29. 
W a ru n k i pracy i  p łacy do uzgodnienia w 
Dzia le K ad r. 1192-K

IN Ż Y N IE R A  na stanowisko k ie row n ika  
działu  inw estyc ji, 3 techn ików  energety­
kó w  względnie m echaników na  stanow i­
ska m istrzów  zmianowych, techn ików  do 
obsług i agregatów — wytłaczarek, oraz 
13 ślusarzy remontowych za trudn i na­
tychm iast Fabryka K a b li w  Załom iu 
k . Szczecina. Zgłoszenia osobiste względ­
n ie telefoniczne p rzy jm u je  Dzia ł K adr 
te l. 32-486. 1193-K

T E C H N IK A  samochodowego lu b  m istrza 
na stanowisko starszego m a js tra  do stacji 
obsługi samochodów, oraz spedytora kole 
jowego z dniem 1 kw ie tn ia  1963 r., kie^ 
row ców  samochodowych z ł  i  I I  ka t. 
i  kierowcę ładowacza na w ózki akum ula ­
torow e zatrudn i natychm iast Zakład 
Transportu  WZGS w  Szczecinie-Dąbiu, 
uL  Pomorska n r  53/57, tel. 32-195.

1194-K

POTRZEBNY kraw iec i  krawcowa ze zna­
jomością k o n fe kc ji le k k ie j. M a łkow skie ­
go 26/8, * 2QS6-&

W OJEW Ó DZKIE Przedsiębiorstwo Prze­
m ysłu  Mięsnego —  Oddział Gospodarki 
Zw ierzętam i Rzeźnymi w  Szczecinie, A l. 
Jedności Narodowej n r  42 ogłasza prze­
targ  nieograniczony na  wykonanie  nastę­
pujących robót remontowo-budowlanych z 
m a teria łu  wykonawcy: 1) rem ont budyn­
ku  magazynu w  Gniazdowie, 2) rem ont 
budynku h ydro fo rn i w  Gniazdowie, 3) re ­
m ont budynku ch lew ni w  Gniazdowie, 
4) remont budynku mieszkalnego w  G nia­
zdowie, 5) remont budynku adm in is tracy j­
nego w  Zabrodziu, 6) rem ont budynku 
mieszkalnego w  Zabrodziu, 7) rem ont bu­
dynku  gospodarczego w  Zabrodziu. W 
przetargu mogą wziąć udz ia ł przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i p rywatne 
posiadające uprawnienia. O ferty  należy 
składać w  b iurze Oddziału Gospodarki 
Zw ierzętam i Rzeźnymi w  Szczecinie. A l. 
Jedności Narodowej 42, pokój 67. K om i­
syjne otwarcie o fe rt nastąpi w  dniu  10 
kw ie tn ia  1963 r .  o godz. 10. Dokumenta 
c ja  techniczna do wglądu w  Oddziale Go­
spodarki Zw ierzętam i Rzeźnymi Szcze­
cinie. Zastrzega się prawo w yboru do­
wolnego oferenta. 1200-K

R O LN IC Z Y  Z A K Ł A D  
D O Ś W IA D C Z A L N Y  

L I P K I ,
PO W . STA R G AR D

zaw ia da m ia , te  w  
d n iu  28 bm . o godz. 
10 odbędzie  się

sp rzedaż 
4 kon i 

roboczych

LEKARSKIE
D U  M E D . Jan K o w a l­
s k i,  spec. ch o ró b  nosa, 
g a rd ła , uszu, p rz y jm u je  
od  15—18. Ś ląska 8—5.

POMOC dom ow a po ­
trze b n a  do  m ałżeństw a 
z dz ie ck iem . N iep od le ­
g ło śc i 15—3, te l. 465-21.

2068-G

B 3 ® 3 3 E E
„ F IA T A  600” , s ta n  dob­
r y ,  sprzedam . L u b e ck ie  
go  21—5,

2070-0

„W A R T B U R G A  5”  W do
b ry m  s ta n ie , sprzedam . 
S z a ro tk i 12—21.

2071-G

SAM O CH ÓD  „S y re n ka  
102” , (nowa) sprzedam . 
B rzozo w sk ieg o  3 i— 1 (W 
p o d w ó rku ), godz. 12—18.

2074-G

PR ZY JM Ę  pa n ie nkę  do 
n a u k i k ra w ie c tw a . — 
Szczecin, p i.  Z w yc ię s tw a  
— p a w ilo n  14.

20G3-G

PO M OC dom ow a po- 
trżeb na  na  s ta łe . Szc:e 
c in . M a łop o lska  45—18.

2066-G

P O TR Z E B N A  sta rsza ó- . 
sobą do 4-m icsięcznego | 
dz iecka. Szczecin, H e le - I 
PX 5—P« . 2067-G

łanowi
K a rs k ie m u

w y ra z y  g łę bo k ieg o  
w spó łczuc ia  z po w o­

du  śm ie rc i żony 
sk ład a ją

U C ZN IO W IE  
i SAMonZAO

S ZK O LN Y
20S3-G

P IA N IN O  k rzyżow e ,
sprzedam . Cena 9 500 zł. 
A r m ii  C zerw one j 27-a ■— 
p a rte r . 2072-G

M O T O C Y K L  „J a w a  250”  
s ta n  d o b ry , o k a z y jn ie  
sprzedam , te l.  304-45.

2073-G

M A G IE L , p ra sow an ie  
b ie liz n y , w  ś ródm ieśc iu , 
sprzedam . B a za row a  9— 
5 p rz y  M a te jk i.  2073-G

LOKALE
P O K O JU  w  śród m ie śc iu  
(z  m e b la m i lu b  bez) 
p rz y  k u ltu ra ln e j ro d z i­
n ie  p o szuku je  pan na 
k ie ro w n ic z y m  s ta n o w i­
s ku . W yn a jm u ją ce m u  
u m o ż liw ię  k o rzys ta n ie  
z te le w izo ra . Zgłoszen ia 
w  n ie dz ie lę  i  po n ie d z ia ­
łe k  Od 16—21, te l.  728-93.

2069-G

ZEG A R E K  da m sk i „P a l 
la s ”  zgub iono 21 m arca 
na tra s ie  Jag ie lloń ska  
— P ia s tó w  — Ż ó łk ie w ­
sk iego. U czc iw ego z n a ­
lazcę proszę o zw ro t z i 
w yna grod zen iem . Jag ie ł 
loń ska  71—6. 2077-0

Z G IN Ą Ł  p ie s  b ia ły , d łu
ga sierść, uszy brązo­
w e. O d prow a dz ić  za w y  
nagrodzeniem , u l. Ja ­
ro m ira  5—15 w  godz. o d  
16^18» ^  2076-G

20 —  ra d ź . —  ó d  1. 16; M E W A
(Z e lechow o) — „ J a k  b y ć  k o ­
cha ną”  g . 16, 18, 20 — po i. 
od  L  18; Ż E G L A R Z  (G o lę c i-  
no ) — „S e rce  ł  szpada”  g . 
14, 16.30, „ T ro je  i  la s ”  g . 19;
21 — p o i.  — pa no ram . —
od  1. 16; S Z M A R A G D O W E
(Z d ro je )  — „C za s  ro z łą k i”  g . 
15.30, 19.30 — radź. — od 1. 
12, „ K o ły s a n k a ”  g . 17.30 .— 
radź. — od i .  16; M U Z A  (P o­
m orza n y ) „C z te ry  serca”  g. 
16, 18.15 — rad ź. — od  1. 14; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — „D z ie w  
czyna z dobrego d o m u ”  g.
16, 18, 20 — po i. — od 1. 16; 
H U T N IK  (S to lczyn ) — „P a ­
n ie ń s k ie  la ta ”  g . 16, 18, 20 — 
rad ź . — od 1. 16; B A J K A  
(P o lice ) — „O g n io m is trz  K a - 
le ń ”  g. 15, 17, 19 — po i. —  
od  1. 16; 1 M A J  (Ż ydów ce )
— „ K lu b  k a w a le ró w ”  g. 15,
17, 19 — p o i. — pa n o ra m . — 
od  1. 16; M A R Z E N IE  (W ie lg o - 
w o ) — „ Im ie n in y  H e n r ie t ty ”  
g . 16, 18 — fra n c . — o d  1. 16.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I: B A Ł
T Y K  — „D z ie ln a  c zu b a tka  g. 
9; P O L O N IA  — „U c z e ń  c z a r­
n o k s ię ż n ik a ”  g. U , 12; P IO ­
N IE R  —  „O  J a n k u  co  psom  
sz y ł b u ty ”  g . 9.30, 10.30; PRO 
M IE Ń  — „Ż lo d z ie j z Bagda­
d u ”  g . 10, 12; M D K  — „ K a ­
z io  m u z y k a n t”  —  g. 13 —» 
ra d ź .; M A R S  — „K o p c iu ­
szek”  g . 10.30. 12.30 — ra d ź .; 
F A L A  — „S p ry tn a  m yszka ”  
g . 12 — U S A  — od  1. 7; EC H O
— „P rz y g o d y  n ie d ź w ia d k a ”  
g . 15 — p o i. — o d  1. 7 M E ­
W A  —  „C z a rn y  k r ó l ”  g . 15 ; 
Ś W IT  —  „C z a ro d z ie js k ie  
d ź w ię k i”  g. 15; Ż E G L A R Z  — 
„C z e rw o n y  k a p tu re k ”  g. 13; 
S Z M A R A G D O W E  — „S m o k ”  
g . 13, 14; M U Z A  —  „ P e r r i ”  
g . 14.15 — U S A  — od 1. 12; 
P R Z Y JA Ź Ń  — „D u m b o ”  g.
14.30 —  U S A  — od  1. 10;
H U T N IK  — „ U lic a  g ra n icz ­
na ”  g. 14 — po i. — od  1. 12; 
B A J K A  — „U c ie czka  na d  m o­
rz e ”  g. 11; 1 M A J  — „.S p o tka ­
n ie  w  W arszaw ie ”  g . 13; M A ­
R Z E N IE  — „ O  dw ó ch  ta k ic h  
co u k r a d l i  k s ię ż y c ”  g . 14 —- 
od  1. 9.
R E P E R TU A R  K I N  — na  pod» 
s ta w ie  in fo r m a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  „W s p ó ł 
czesna H o la n d ia ”  g . 10—2 i,

K L U B Y : 13 M U Z  — da ns in g  
g. 19; C A F E  C L U B  — „U c z ­
n io w s k ie  re n de z-vo us”  g. 16,
18, da ns in g  g. 19; t p ï >r  — 
f i lm  „S p o tk a li  s ię  w  p o c ią ­
g u ”  g. 13, 20, „T a je m n ic a  do­
m u  to w a ro w e g o ”  g. 10 ; N O T
— da ns in g  g. 19.30; Ł Ą C Z ­
N O Ś C IO W IE C  —  da ns ing  g. 
18; „K O N T R A S T Y ”  — w ie ­
czo re k  ta ne czny  g. 20.

S Z P IT A L E : K l in ik a  C h iru r ­
g i i  D z iec ięce j — U n ii  L u b e l­
s k ie j 1, I  K l in ik a  C h iru rg ie ?  

na  —  U n i i  L u b e ls k ie j.

A P T E K I: N r  33 — PL G ru n ­
w a ld z k i 42, N r  8 — Rooseve l­
ts  58. N r  6 — W o jska  P o l­
sk ie g o  134.

T e l e w iz j a  :

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I:. g .
9.30 — T V  k u rs  r o ln ic z y , 10.30
— p ro g ra m  d n ia , 10.35 — „ g i t  
w a  o K o z i D w ó r”  — f i lm  fa ­
b u ł. od L  9, 14.35 —  f i lm y  
z  m yszką . 15 — „ N ie d z ie l­
na b ie s iad a ” , 15.45 — p ro g ra m  
d ia  dz ie c i. 16.10 — „ M a lb o rk "
16.30 —  k ro n ik a  szczecińska;
17 — „C h w ila  w sp o m n ie ń ” , 
k r o n ik a  z ro k u  1932, 17.30 — 
„Z ie lo n e  s łó w k a ”  — s a ty ry  
i  p io se n k i B o y 'a , 18 — te le ­
t u r n ie j :  „ W ie lc y  w ir tu o z i” , 
19.05 — „D o b ra n o c  T a to ” ,
39.30 — d z ie n n ik  T V , 20 —< 
kw a d ra n s  rece nze n ta , 20.15 —  
spo rtow a  n ie d z ie la , 20.45 —  
f i lm  ta b u la r . — ang. od 1. 16: 
„ B y ło  ic h  p ię c iu ” , 22.10 —. 
s p o rt, 22.20 — dobranoc.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I: 9.00
— U n iw e rs y te t te le w iz y jn y ,
10.00 — m ię d zyn a ro d o w y  k o n ­
k u rs  s k o k ó w  n a rc ia rs k ic h  w  
P la n ie y , 13.00 —  zapow iedź t y  
go dn iow e go  p ro g ra m u , 13.30 — 
a u d y c ja  d la  w s i, 14.30 — F la x  
i  K ru e m e l, 15.10 — H is to r ia  
bez zako ńcze n ia , 15.30 —
w sz y s tk ie  d ro g i p ro w a dzą d o  
T o k io  ( f i lm  ja p o ń s k i). 16.00
—  dz iś  u  K ru e g e ró w , 16.45 — 
spa d ł z  K s ię życa  (ko m e d ia  
CSRS). 18.00 — a u d y c ja  n a u k o  
w a , 18.40 — m y ś li i  w ie rsze , 
18.50 — po zd ro w . te le w . dz iec.,
19.00 — s p o rt i  m u z y k a , 19.30
— w iad o m o śc i 1 p rognoza po  
go dy , 19.50 — w  c e n tru m  uw a 
g i,  20.00 B ra z y lia , 20.30 go rące 
p ie n ią d ze  (XI ode.), 21.40 sko­
k i  n a rc ia rs k ie  w  P la n ie y , 
52.10 — s p o rt i  o s ta tn ie  w ia ­
do m ośc i, 22.20 prze d  szacho­
w y m i m is trz o s tw a m i św ia ta .

R A D IO :

W IA D O M O Ś C I: 7.30. 72 05, 17,
23.50; SE R W IS  R Y B A C K I: — 
29.57. S Z C Z E C IN ; 8.10 — re ­
p o rta ż  J . M a ty n i „N ie c h lu b n a  
spuśc izna” , 10 — „D o m , szko 
ła , d z ie c i" ,  l l  —  „n ie d z ie ln e  
p rze d p o łu d n ie ” , 11.25 — rożm ó 
w a  ze s łuch acza m i W ł. Da­
n isze w sk ie go . 11.35 — N o ta t­
n ik  k u l tu r a ln y  W ybrzeża , 19.32
— Szczecin zna n y  i  n ie zn a ­
n y , 20.30 — R a d io k u te r , 21.25
— z b o isk  i  s ta d ion ów , 22.20
— n ie d z ie la  w  Szczec in ie,
W A R S Z A W A : 8.35 — ra d io -  
p ro b le m y . 8.50 — k o n c e r t so­
lis tó w , 9.30 —  o d g ło sy  w ios ­
n y . 10.30 — „o ro s z ę  m ó w ić  — 
s łu c h a m y ” , 12.10 — po ra n e k  
s y m fo n ic z n y , 13.10 — K r o n ik a  
P o la k ó w , 13.30 — .-.Moskwa
z m e lod ią  i  p io se n ką ” . 14 — 
„18 la t  p o ls k ie j p io s e n k i” , 
14 40 —■ zesp o ły  roz ryw kow e .- 
35 — s łu ch o w isko  d la  dz ie c i,
36.30 — k o n c e r t c h o p in o w sk i, 
17.15 — śp ;ew a „M a zow sze ” ,
17.30 — „P o d w ie c z o re k  p rz y
m ik ro fo n ie ” , 20 —  rewia. p :o~ 
senek. 21.22 — w ia d o m o śc i 
spo rtow e , 22.30 — m u z y k a
taneczna.

S K L E P Y  D Y Ż U R N E  (D E L I-
K A T E S Y ): S D M  Jednośc i N a­
ro d o w e j g. 9—15. W o jska  P o l 
sk ieg o  52 g. 10—15. Bolesławą] 
K rzyw o u s te g o  —i g, 15—20, , j
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Mgr Czyżewski przed meczem Pogoń-Lcgia:

-  Nie mamy nic do stracenia...
D ris ie jn r meex Pogoni x I>e«ią wzbu- 

dażl wśród kibieów piłki nocnej w  Sscce- 
eiaie ogromne »interesowanie. Od kilku  
dni tysiące gorących dyskusji na temat 
seans portowców w tym spotkaniu było te­
matem rozmów w  biurach, urzędach i dzie­
siątkach zakładów' pracy. Czy Pogoni uda 
się urwać legionistom choćby jeden punkt, 
e*y Kiełec powiększy swój stan posiadania 
strzelonych bramek — oto główny temat 
tycb rozmów. O dzisiejszym meczu rozma­
wialiśmy wczoraj z trenerem portowców —  
p. mgr CZYŻEW SKIM.

s a k , i e  Jeśli T ry w ta ń s b i 
p o tra f i  u trzym a ć  B ryc iu -e - 
go — w ca le  n ic  będz ie  i le .  
„ K ic i ” , to  og rom na  in d y ­
w id u a ln o ść  w  zespole w o j­
skow ych . Jego b o ją  się 
W szyscy.

— N ie  m a m y  w  ty m  m e­
czu m c do s trace n ia . W y ­
d a je  się, że a ta k  n o n  s to p  
będzie na jsku te czn ie jsza  
b ro n ią  p rz e c iw k o  le g io n i­
s tom . L ic z y m y  na  d u ży  do 
p in g  na szych k ib ic ó w ” .

Rozm. A. M A R TY N A

B ilans spo tkań 
P ngoń- Legia

1*5* — Sucsceia 2:1 d la
L e g ii.

195* — W -w a  4:9 d la  Re­
fe m .

I N I  — Sscaeein 4 : l d la
L e g ii.

tSW —  W -w a  3:1 d la  
L e g ii.

1992 —  W -w a  3:9 d la  
L e g ii.

R E SU M E: 4 zw yc ię s tw a  
L e g ii ,  l  zw yc ię s tw o  P ogo­
n i.  S tosunek b ra m e k  12:1 
d la  L e g ii.

BOKSERZY
jadą
do JAPONII-.

J U 2  35 bm . o d la tu je  sa- 
w o ło ie tn  do Ja p o n ii b o k ­
serska re p re ze n ta c ja  P o l­
a k i. D ru ż y n a  po lska  s ta r­
to w a ć  będzie w  n a s tę pu ją ­
cym  z e s ta w ie n iu : — Z b . 
O lech , B e nd ig , Żydacaek, 
A d a m sk i, K ie lic h , K U le j, 
H a ja k , K u e m ie rz  i  P ie t ­
rz y k o w s k i. N a prośbę gos­
p o d a rzy  w y je żd ża m y  bez 
w a g i p ó łc ię ż k ie j i  c ię ż k ie j. 
N a  m ię d zyn a ro d o w y  tu r ­
n ie j do  W ie d n ia , k tó ry  
ro ze g ra n y  zostan ie 29 i  39 
b m ., w y je żd ża  5 p ię śc ia rzy : 
M ie lc z e w s k i, W ala , Józe- 
f ia k i  Józe fo w icz  i W a lic k i. 
M is t rz  E u ro p y  w  w adze 
ś re d n ie j Tadeusz W alasek 
w y je żd ża  w ra z  ze sw oim  
tre n e re m  N o w a k ie m  do 
S z w a jc a r ii,  gdzie S4 bm . 
spo tka  się w  Z u r ic h u  z 
m is trze m  tego k r a ju  Be lą 
H o rw a th e m .

P ona d to  na dw a  mecze 
do  N R D  w  dn ia ch  od  2 do 
7 m a ja  w y je d z ie  rep re zen­
ta c ja  o k rę g u  rzeszow skie­
go.

„KO LAR ZE 
do FRANCJI

P E R T R A K T A C JE  P Z K o i 
t  fra n c u s k im i o rg a n iz a ­
to ra m i w yśc ig ó w  o raz f i r ­
m am i ro w e ró w  w  sp ra w ie  
w y ja z d u  k i lk u  na szych za 
w o d n ik ó w  na k i lk u m ie ­
s ięczny tre n in g  do P a ryża 
zo s ta ły  s fin a lizo w a n e , w 
p o ło w ie  k w ie tn ia  do s to ­
l i c y  F ra n c ji uda się sześ­
c iu  naszych k o la rz y . Są 
to :  K o w a ls k i, K a czm a r­
czyk , S ta roń , P a w ło w s k i, 
J a n ia k  i  J och ero.

4 mandaty 
Szczecina
w  wyborach
PZLA

T>*fS w W arszaw ie  od ­
będzie się w a ln y  z jazd 
P o ls k ie g o  Z w ią z k u  L e k k ie j 
A t le ty k i .  U w aga całego 
ś w ia tk a  le k ko a tle tyczn e g o  
ześ ro d ko w u je  s ię na w y ­
bo rach do now ego zarzą­
du , od k tó re g o  w ie le  za­
le ż y  w  prze sz ło śc i. N ow y 
zarząd w y b ie rz e  ok. 199 
osób u p ra w n io n y c h  do g ło  
sow ania . w w yb o ra c h  tych  
Szczecin będzie dyspono­
w a ł cz te re m a m an d a ta m i.

jM & P
...za po zd ro w ie n ia  z m l 

e os tw  P o lsk i A ka d e m ii 
M e d ycznych  w  G dańsku 
k tó re  na de s ła li do re d a k ­
c j i  k o s z y k a rk i i koszy- 
I to n e  A Z S  PAJA,

— „L e g ia  to  doskona ła  
d ru żyn a . W je j  szeregach 
g ra ją  w ie lo k ro tn i reprezen 
tan c i k r a ju ,  d ysp o n u ją cy  
o b o k  um ie ję tn o śc i te chn icz  
n ye h  ru ty n ą  i dośw iadcze­
n ie m . W o jsko w i, k tó rz y  
p rz e b y w a li na obozie za 
gra n icą  ro z e g ra li Już. k i l ­
k a  tru d n y c h  sp o tka ń  na 
ob cych bo iskach . W yd a je  
się w ię c , że są ..dokręce­
n i”  i  s ta n o w ić  będą w  dz i 
s ie jszym  m eczu zaporę  tr u  
dna do s fo rso w an ia .

Z  naszej s tro n y  prze­
c iw s ta w ia m y  dz iś  le g io n i­
s to m  a m b ic ję  i  w o lę  w a lk i.  
Ł a tw o  s k ó ry  n ie  sprzeda­
m y . D ru żyn a  w y b ie g n ie  
na  b o is k o  W n a s tę pu ją cym  
s k ła d z ie : FR Ą S Z C Z A K ,
S Z L IN T E R . F IA Ł K O W S K I, 
K S O L, ST . K R A S U C K I, 
T R Y W IA ftS K I, JA W O R S K I, 
ŁOW KTS, K IE L E C . G A C ­
K A , K R Z Y S Z T O L IK .

— Podczas sparringów  
próbowałem różnych wa 
rian tów  w  ustaw ien iu  
l in i i  a taku. Ekspery­
m ent z  Jaw orskim  i 
Łowkisem  na praw ej 
stronie  jest wprawdzie 
dość ryzykow ny, ale 
nie m am  ianego wybo-

Jako rezerwowego 
do le j l in i i  desygnowa­
łem  Maślankę.

— N a te m a t szans d ru ż y ­
n y  w o la łb y m  s ię  n :e w y ­
pow iad ać . W yd a je  s ię  je d

Kozy
no piłkarzy
W ARSZAW A PAP . Te ­
goroczny sezon W ydzia ł 
G ie r i  Dyscyp liny PZPN 
rozpoczął od surowego 
karan ia  p iłka rzy . W G iD  
na swym  ostatnim  
posiedzeniu znó-.v „zaa­
p lik o w a ł”  »-miesięczne 
dyskw a lifikac je . O trzy­
m a li je  Szymczyk z Cra 
eovii i Osterczyl z G ar­
barn i K ra ków  —  obaj 
za bójkę na bo;Vcu w  
czasie m ałych derbćw  
K rakow a.

Nowe b u ty  
p iłk a rs k ie

J A K  in fo rm u je  „S Z T A N  
D A R  M ŁO D Y C H ”  —  Jean 
Bones, szew c z L ie g e  p rz y  
g o to w a ł n o w y  m od e l b u ta  
p iłk a rs k ie g o . R óżn i s ię  on 
ty m  od obecnego, że sznu 
ro w a n ie  z n a jd u je  s ię  n ie  
z p rzo du , lecz z ty łu ,  od 
obcasa w zw yż . P iłk a rz e  
z k i lk u  b e lg ijs k ic h  d ru ż y n  
lig o w y c h  w y p ró b o w a li ju ż  
now e b u ty  j o c e n ili je  po 
zy tyw m le . Są one w yg o d ­
ne i d z ię k i g ła d k ie m u  
p rz o d o w i u m o ż liw ia ją  b a r­
d z ie j p re c y z y jn e  o p e ro w a ­
n ie  p iłk ą .

C zy P o r to w c y
zrewanżują się

drużynie Rutkowskiego?
W P IĄ TEK  w Hali Sportowej rozpoczął 

się. turniej siatkówki drużyn męskich o 
mistrzostwo I  ligi. W  turnieju uczestni- 

cxą zespoły Legli i  Sparty W-wa, GKS 
Wybrzeże i Pogoni. Poziom pierwszego 
mentu, w którym grały drużyny GKS I 
Pogoni nie był nadzwyczajny. Wiele w 
tym spotkaniu było przypadkowości I  
..szkolnych” wprost błędów.

PORTOWCY zagrali 
pierwszego seta bardzo 
nerwowo i  oddali go

ZIMNY drugi
w Belgii

BRUKSELA PAP. W
B rukse li rozegrany ao- 
sta ł V  m iędzynarodo­
w y  bieg p rze ła jow y o r­
ganizowany przez m ie j 
scowy k lu b  W hite  S tar. 
Zawodnicy startow a li 
na trasie  długości 10 
km. Zwyciężył Belg 
Roe Landts. k tó ry  uzy­
ska ł czas 30.01. D rugie 
m iejsce za ją ł Polak 
Z IM N Y  z  czasem — 
30.16. Trzeci b y ł A n ­
g lik  N orth  — 30.32, a 
czwarty — P olak K R ZY - 
S ZK O W IA K  — 30.11.

Rekord świata 
N ilssona

O SLO  P A P . N A  Z A W O ­
D A C H  w  m ie jscow ośc i T o l 
ga w e  w sch o d n ie j N o rw e ­
g i i  te go ro czny  m is trz  św ia  
ta  w  w ie lo b o ju  ły ż w ia r ­
s k im  Szwed J . N ILS S O N  
u s ta n o w i! re k o rd  św ia ta  w  
w yśc ig u  n *  3 009 na. 
S zw edzki ły żw ia rz , uzyska ł 
czas 4.27.8 p o p ra w ia ją c  re ­
k o rd  św ia ta  u s ta n o w io n y  
n ie da w no  przez N orw ega 
Ł R IK S E N A

bardzo ła tw o  7:15. W  na 
stępnych p o tra f ili się 
jednak skoncentrować i  
w yg ra li trz y  — 15:5,
15:11 i  15:10. P om i­
mo zwycięstwa Pogoń 
/¿grała poniżej swych 
możliwości.

W CZORAJ Pogoń zmie 
rzy ła  się ze Spartą 
Warszawa. Mecz m iał 
niesłychanie zacięty 
przebieg i  stał na o w ie ­
le lepszym poziomie niż 
spotkanie z GKS. Z w y­
ciężyła Pogoń 3:2 (15:6, 
15:7, 8:15, 14:16, 15:12).

(am)

NiEDZfCINt
w n z m m , i

Gedz. 11 — H ala  S p o r­
to w a  p rzy  u l. N a ru to w i­
cza — tu r n ie j  s ia tk ó w k i 
e m is trzo s tw o  I  l i» ! .  G ra ­
ją :  G K S  — S p a rtą  i  P o­
goń — Le g ia .

Godz. 19 — sala szko ły  
p rs y  u l. W ie lk o p o ls k ie j,  
t u r n ie j  s la ik ó w k i szkół 
pods aw o w ych .

Godz. 10.39 — A l.  P ias­
tó w  p rz y  P o lite c h n ic e  — 
S 'a r t szosowego w yśc igu  
k o la rsk ie g o .

Godz. U  — s ta d io n  p rz y  
n i. C ho p in a  — to w a rz y s ­
k i  m ecz p i łk a rs k i C iaruJ
— B a łty k  K o sza lin .

G odz. 1* — fa d io a  P o­
g o n i, m cc* p i łk a rs k i o 
m is trz o s tw o  l  l i c i  Rogoó 
—- L e g ią ,

1-7 kwietnia — Tydzień Lasu

ZASADZIMY 
160 tys. drzew

JA K  co roku na wiosnę obchodzimy „Tydzień 
Lasu”. Jest to uroczystość bardziej robocza ani­
żeli świąteczna. Następuje bowiem mobilizacja 
społeczeństwa, a zwłaszcza młodzieży do pow­
szechnych świadczeń pracą na rzecz zadrzewia­
nia, zalesiania i  porządkowania terenów zielo­
nych. Corocznie w  ramach tego zielonego świę­
ta  sadzi się w  Polsce setki tysięcy sadzonek, 
przeprowadza zabiegi pielęgnacyjne setek hek­
tarów lasów i parków.

Młodzież szkolna
zbiera
makulaturę

W  I  P Ó ŁR O C ZU  ro k i:  
szko ln eg o  1962—1963 z 8S0 
sz k ó ł z te re n u  w o je w ó d z ­
tw a  szczecińskiego za led­
w ie  132 szko ły  w łą c z y ły  
s ię  do sys te m a tyczn e j 
z b ió rk i m a k u la tu ry  (do s ta r 
cza jąc do p u n k tó w  skup u  
o k o ło  117 to n  pa p ie ru ). 
N a jle p ie j spisa ła się m ło ­
dz ież ze S zko ły  Podstaw o 
w e j N r  2 w  G o le n io w ie , 
T e c h n ik u m  H an d lo w e go  1 
T e c h n ik u m  B udo w la ne go  
w  Szczecin ie o raz S zko ły  
P o d s ta w o w e j w  Z a łu k u , 
p o w . K a m ie ń . Poza ty m  
14 szkó ł w y ty p o w a n o  do 
n a g ró d  p ie n ię żnych .

N ie s te ty  z b y t m a ło  szkó l 
do cen ia  gospodarcze 1 w y  
chow aw cze znaczen ie z b ió r  
k i  su ro w có w  w tó rn y c h

G o d z in n a  p rz e rw a

czyszczanie zieleńców, 
czyszczenie pasów prze­
ciwpożarowych na szla­
kach kolejowych.

W arto  by młodzież 
wzię ła  udz ia ł w  zalesia­
n iu  organizowanym w  
pob liskich powiatach, 
Całość a k c ji zadrzewia­
n ia  k ra ju  organizowana 

, . jest w  porozum ieniu z
Hasło „100 m ilio nó w  chronnych podobno is t-  K om ite tam i Frontu  Jed- 

drzew i  60 m in  krze- n ie ją  od dawna. Zatem ności Narodu i m iejsco- 
w ów  na Tysiąclecie”  re- nacisk należy położyć w y m j  jednostkam i adm i 
alizowane jest z zapa- raczej na zakładanie n is tra c ji Lasów Pań- 
łem  przez szkoły, zak ła- skrzynek lęgowych, o - stwowych. (w it) 
d y  pracy i  instytucje .
L iga  Ochrony Przyrody 
wysuwa na czas trw a ­
n ia Tygodnia (1—7 kw ie  
tn ia ) obszerny orogram.
W  województw ie szcze­
c ińsk im  m am y do za­
sadzenia w  a k c ji zadrze 
w ian ia  160 tysięcy drzew 
w  tym  80 000 topo li o - 
raz 130 tys. krzewów.
Program LO P m ów i o 
Zie lonych Niedzielach, 
w  czasie k tó rych  sadzić 
się będzie sadzonki, o 
opiece ’■»ad pom nikam i 
przyrody, zakładaniu ży 
wopłotów, zwłaszcza 
m orwowych i  zbiórce 
m a ku la tu ry  (oszczęd­
ność drewna).

W  samym Szczecinie 
n ie  wyznaczono niestety 
terenów, na k tórych  m ło  
dzież m ogłaby sadzić 
drzewa, choć p lan y  co 
do zielonych pasów o -

w  ru c h u  t r a m w a io w y m

Hiesforiti pasażerowie 
przeciwko 

tram wajarzom  i m iiie ji
CO DZIENNIE  rano, poniosą on! feonsekwen- 

pociągiem z Gumieniec cje swoich wybryków, 
dojeżdżają ludzie do Zajście nie przynosi

j f
p rz e r  m łodzież. W  z w ią zku
r  ty m  Szczecińskie P rzed 
s ię b io rs tw o  S u ro w ców  
W tó rn y c h  a p e lu je  do  w szy ­
s tk ic h  k ie ro w n ik ó w  szkól 
o  zachęcenie m ło d z ie ży  do 
t e j  p o ży te czne j a k c j i .

(b>

pracy. Wielu z nich w y­
siada na stacji kolejo­
wej w Gocławiu i na­
stępnie tramwajem lin ii 
„6” udaje się do swoich 
zakładów pracy. W  so­
botę około godz. 6 tłum  
podróżnych wysiadłszy 
z pociągu, zaatakował 
wozy „szóstki”, która 
właśnie manewrowała 
na torach tramwajo­
wych. Motorniczy zmu­
szony był zatrzymać 
tram w aj i  wezwał pa­
sażerów do opuszczenia 
wagonów na czas prze­
toka wozów. Ale tłum  
nie ustępował. K ilku  
bardziej bojowych pasa­
żerów dodawało ducha 
pozostałym. Tram waj 
stał, nadje-żdżały nowe ; 
też stały. A  ludzie nie 
ustępowali.

Obsługa zaatakowanej 
„szóstki” wezwała na 
pomoc milicję. Dopiero 
czterech milicjantów  
zdołało opanować sytua­
cję i dało sobie radę z 
niesfornymi pasażerami. 
„Szóstka” mogła teraz 
przetoczyć wagony i  ko­
munikacja została p rzy ­
wrócona. Przerwa trw a­
ła  od godz. 6.30 do 7.40.

Tak  wfęe skończyło 
się tylko na chuligań­
skich ekscesach i  obyło 
bez nieszczęśliwego w y­
padku. Miejskie Przed­
siębiorstwo Komunika­
cyjne przeprasza wszyst 
kich pasażerów za przer 
wę w komunikacji.

M ilic ja  prowadzi do­
chodzenie przeciwko

chluby szczecinianom.
HALS

JEDNYM
ZDANIEM

D Z IŚ  o  godz. 15 w  K lu ­
b ie  O fic e rs k im  (u l.  W a­
w rz y n ia k a ) odbędzie się 
ze b ran ie  Z w ią z k u  H o d o w ­
ców  K a n a rk ó w  — od d z ia ł 
re jo n o w y  n r  L

W  P O N IE D Z IA Ł E K  o  
godz. 18.30 w  K lu b ie  ZSP 
(u l. W a w rz y n ia k a  7a) o d ­
będz ie  się u roczys tość  po­
św ięcona p a m ię c i T 4 I .  
S ze w czenk i.

28 bm . o  g. 10 w  sa li 
pos iedzeń P re zyd iu m  DR N  
od będzie  s ię  d ru g a  w  b ie ­
żącym  ro k u  sesja D z ie l­
n ic o w e j R a d y  N a ro d o w e j 
N ad O drą , k tó re j te m a te m  
będz ie  sp ra w o zda n ie  z  w y  
ko n a n ia  bu dże tu  i p la n u  
gospodarczego za ro k  1862.

Z G U B IO N O  m ęską, skó r­
ko w ą  rę k a w ic z k ę  z le w e j 
r ę k i.  Z na lazcę p ro s im y  o  
w iad om ość  te l.  450-21.

Wyjaśnienie
W  „K U R IE R Z E  S ZC ZE ­

C IŃ S K IM ”  z d n i«  I7 .m . 
1383 r .  w  ru b ry c e  p t. K U ­
R IE R  Z  M Y S Z K Ą ”  p isa ­
liś m y , że I I  K o m is a ria t 
M O  are sz tow a ł Józe fa  MO 
C Z U L S K IE G O  pod za rzu ­
te m  u p ra w ia n ia  b ig a m ii. 
W  z w ią z k u  z ty m  w y ja ś ­
n ia m y , iż  n o ta tk a  ta  n ie  
d o ty c z y ła  p . Józe fa  M O ­
C Z U L S K IE G O , u r n .  Szcze­
c in , u l. M ieszka I  «7 m 
la .  L u  n ie  za w in io n ą  przez 
re d a k c ję  n ieśc is łość, w y ­
n ik łą  z czystego p rzyp a d - 

„poszkod ow an eg o”  ser
L I « - .  decznie przepraszamy,ch u lig a n o m . S ą d z im y , ż e l r  *  r e d a k c j a

WE wrześniu minie 
pięć lat od chwili powo 
łania w Szczecinie sa­
modzielnego oddziału 
Centralnego Biura Kon 
strukcji Okrętowych. 
Jego trzon stanowiło 
biuro konstrukcyjne 
przy Stoczni im. A. 
Warskiego.

Szczecińskie CBKO 
ma ju ż  za sobą szereg 
samodzielnych konstruk 
eji. Pierwszą z nich by ł 
statek o nośności 2 300 
DW T, przeznaczony dla 
Indonezji, następny, to 
jednostka oznaczona nu 
merem B-49 o nośnoś­
ci 4 350 DWT, również 
d la Indonezji. Ostatnią 
gotową konstrukcję  sta 
n ow ił wodowany nie­
dawno „K o le ja rz ”  o 
nośności około 15 00C 
DW T. Generalnej prze­
róbce na „deskach”  szcae 
cińskieh konstrukto ­
rów , w  w yn iku  czego 
praktycznie powstał zu

pełn ie now y statek, 
u leg ł „dziesięciotysięcz- 
n ik ”  B-454, w  k tó rym  
pozostał jedyn ie  po­
przedni ksz ta łt ka d łu ­
ba.

Obecnie na jbardzie j 
zaawansowaną kon­
s tru kc ją  jes t statek

Narodziny
statków

B-455, drobnicow iec o
nośności 5 300/6 000 
DW T, ochronnopokłado 
tvy z jedną ładownią 
chłodzoną, posiadający 
s iln ik polskie j kons truk  
j i ,  p ro du kc ji zakładów 
I. Cegielski o mocy 
900 K M , k tó ry  pozwo 

Ii jednostce rozwinąć 
szybkość ponad 15 wę­
złów. Przy klasycznych

urządzeniach przeładun 
kow ych  zastosowano 
nowe rozw iązania, tzw. 
topenantogaje, um ożli­
w ia jące podnoszenie i 
opuszczanie bomów w  
czasie pracy.

S tatek ten przeznaczo 
ny jest d la Polskiej Że 
g lugi M orsk ie j, do obsłu 
gi l in i i  zachodnioafry- 
kańsk ie j. C a łkow icie  za 
kończony p ro jek t tech­
n iczny zostanie przeka­
zany Stoczni Szczeciń­
skie j w  połow ie br., zaś 
budowa drobnicowca 
rozpocznie się w  p rzy­
szłym  roku.

Szczecińskie CBKO 
bierze również udzia ł 
w  a kc ji typ izac ji projek 
tów  sta tków  dla kra jów  
RWPG. P rzygotowuje 
s ię  tu  obszerne opraco­
wanie koncepcyjne sześ 
ciu w iększych jedno­
stek: trzech do przewo 
zu m asówki i trzech 
drobnicowców, (w)

WIADRA 
czy TERMOSY?
Niezaradność 
nie jest 
argumentem

JE D E N  z n a jw ię kszych  sapitaH 
w  Szczecin ie. D o k o n u je  słę ta  
s k o m p lik o w a n y c h  o p e ra c ji, s tu ­
de nc i zd o b yw a ją  w iedzę m ed ycz­
ną . Now oczesna p la có w ka  leczn i­
cza, w  k tó re ' k u  z d z iw ie n iu , n o ­
woczesność ta , t r z y  ra z y  dz ie nn ie  
oc ie ra  filę  o m e to dy  k ró la  C w ieca 
ka .

W  po rze  p o s iłk ó w  ze w s z y s tk ic h
p a w ilo n ó w  S zp ita la  K lin ic z n e g o  na 
P om orzanach , k o b ie ty  w  b ia ły c h  
fa rtu ch a ch , ta k  zw ane salow e, po  
dą źa ją  z w ia d ra m i do  c e n tra ln e j 
k u c h n i. W te n  sposób o d byw a  się 
tu  roznoszenie p o s iłkó w  d la  cho­
ry c h .

— Raz o b ró c ić  z  ta k im i w ia d ­
ra m i i  do syć  na c a ły  dz ień  — ska® 
żą s ię  sa low e. — C iężko.

Czasem proszą zdro w szych  cho­
ry c h  o pom oc, a le  o f ic ja ln ie  je s t 
to  zab ron ione .

Jeszcze do  n ie da w na  w  Szpila-» 
!u  na Pom orzanach na w e t c ięż­
k ie  s te rty  b ie liz n y  do  p ra n ia  sa­
low e  n o s iły  na w łasn ych  p lecach . 
Posta rano się je d n a k  o spe c ja ln e  
w ó z k i, k tó ry m i p rzew ozi s ię  b ie ­
l iz n ę  do p ra ln i.  A le  p ro b le m u  do  
s ta rcza n ia  p o s iłk ó w  do p a w ilo ­
n ó w  s z p ita ln y c h  n ie  zdo łano do­
tychczas rozw iązać. W ózków  do  
te go  ce lu  n ie  m ożna używ a ć , gd yż  
podczas tra n s p o rtu  p o s iłk i w y le ­
w a ją  się z w ia d e r.

— P o trzebne są spe c ja ln e , n ie r ­
dzew ne te rm o sy , k tó ry c h  p o m i­
m o  s ta ra ń  n ie  m ożem y zaku p ić  — 
tw ie rd z i d y re k to r  a d m in is tra c y j­
n y  szp ita la  M ie czys ław  K O S - 
C IES ZA.

W yd a w a ło b y  s ię  w ię c , że n łe  m a  
na to  ra d y , że postęp  postępem , 
a  tra d y c y jn y c h  w ia d e re k  n ic z y m  
zastąp ić n ie  m ożna. P ra g n ie m y  
w ię c  donieść d y re k c ji  S zp ita la  
na  P o m orzanach , że zdo byc ie  te r ­
m osów  n ie  je s t w ca le  s k o m p lik o ­
w ane. O trz y m a liś m y  od z -c y  d y ­
re k to ra  szczec iń sk ie j F a b ry k i Ą -  
p a ra tu ry  M le cza rsk ie j, inż . Czes­
ła w a  K O P P A  zap ew n ien ie , że fa ­
b ry k a  m o g ła b y  po d ją ć  się zada­
n ie  w yp ro d u k o w a n ia  k ilk u d z ie s ię ­
c iu  ta k ic h  te rm osó w . Spraw ę p rz y  
dz ia ła  o d p o w ie d n ie j, n ie rd ze w n e j 
s ta li na leża łoby ty lk o  uzgodn ić  z 
je d n o s tką  na drzędną fa b r y k i  w

W Y N IK  naszych s ta ra ń  p rze ka ­
z u je m y  d y r e k c ji  S zp ita la  na  P o­
m orzanach . N a to m ia s t i n i .  K O P - 
P O W I d z ię k u je m y  za z rozu m ie ­
n ie , dz ię k j k tó re m u  może ju ż  w  
n ie d łu g im  czasie w  s zp ita lu  ty ra  
ś la d y  panow an ia  k ró la  Ć w ie czka 
na leże ć będą do  przeszłości.

(hs)

WIOSNA 
W ZAMKU

W ZN O W IO N E  17 m arca  b r .  po ­
p u la rn e  ju ż  od ro k u  n ie d z ie ln e  
„S P O T K A N IA  Z  P IO S E N K Ą ”  — 
będą re g u la rn ie  k o n tyn u o w a n e  
przez następne ty g o d n ie  W K A Ż ­
D Ą  N IE D Z IE L Ę  O G O D Z. 12.

Obo „S P O T K A Ń  Z  P IO S E N K Ą ’» 
w  Z A M K U  — o rg an izow ane będą 
od k w ie tn ia  b r . podobne „S P O T ­
K A N IA  Z  P IO S E N K Ą ”  — na pe ry  
fe r ia c h  m ia s ta  w  k lu b a c h  i  zw iąe  
k o w y c h  D om ach K u ltu r y  — w  
S to iczyn ie , H uc ie . 2 y d o w e *c h , G e 
lę c in łe , 2 e !cch ow ie , D ą b iu  i«d.

W  n ie dz ie lę , 24 m arca  b r . — od­
będzie się k o n k u rs  śp ie w aczy w  
duecie . W y n ik a  to  z tre śc i no w e j 
w iose nn e j p io s e n k i p t . „N a jle p ie j 
zakochać się w iosn ą ”  (m u zyka  Ja 
na  Ja n ik o w s k ie g o  — s łow a  K ry s ­
ty n y  W c d n ic k ie j) . S p o tka n ie  p ro ­
w ad z i D A N U T A  M A R K IE W IC Z  1 
JE R ZY  P IEŃ KÓ W .

W a rto  w spom n ieć, 
o rg a n iz a c y jn y  na 
u trz y m u je  a k ty w  m ło dz ie żow y 
K lu b u  M ło d y c h  N ad  O drą .

D la  w yg o d y  ucze s tn ikó w  w p ro ­
w adzone zos ta ły  ud og od n ie n ia  o r ­
g a n iza cy jn e  i  k a rn e ty  uczestn ic­
tw a  n a  c a ły  m ies iąc.

po rządek
» tkan ia ch

Niebezpieczne
igraszki z ogniem

P R A C O W N IC Y  Z a rzą d u  Z ie le n i 
M ie js k ie j m a ją  w  ty m  ro k u  w y ­
ją tk o w o  w ie le  k ło p o tó w . P rzyspa 
rz a ją  ic h  co dzień n ie s fo rn i ro irsz  
k a ń c y  i zna jdu ja.ca się bez op ie  
k i  m ło dz ie ż . O s ta tn io  n a jp o p u l* - -  
nie jsza „z a b a w ą ”  s ta ło  się po d ­
pa la n ie  such e j t ra w y  i l iś c i, g ra ­
b io n ych  w  p a rka ch  przez p ra ce w  
n ik ó w  ZZ M .

W  m ie js k im  o g rod z ie  b o ta n icz ­
n y m  „ n a  p o d p a łkę ”  zu ży to  s ło ­
m ia n ą  b u d k ę  ła b ę d z i, k tó rą  na 
z im ę p rze n ies io no  tu  z p a rk u
K a sp row icza .

W p a rk u  Że rom sk ieg o  g ru p y  
w y ro s tk ó w  p o d p a liły  k u p y  tra ­
w y  i liś c i w  k i lk u n a s tu  m ie j­
scach.

D oprow adza to  do p ra w d z iw y c h  
po ża ró w  łą k , k tó re  n ie  ła tw o  je s t 
ugasić. N is  trzeb a chyb a  p rz y ­
p o m in a ć  Jak ka ta s tro fa ln e  s k u tk i 
m ogą m leć tego rod za ju  Igrasz­
k i  z ogn iem .

N au czyc ie le  i rod z ice  p o w in n i 
zw ró c ić  na to  szczególną uw agą, 

(kg)



i dzia łkow ych

W ogródkach

Leczenie
ran

mrozowych
PO ciężkie j tego­

rocznej zim ie należy i 1 
sprawdzić czy kora 
drzew owocowych 
n ie przemarzła. W 

<1 tym  celu opukujem y i ' 
pnie palką. W  m ie j­
scu gdzie przemar­
znięta kora odstaje od 
pnia, s łyszym y p rzy­
tłum iony  odgłos. K o-' 
rę  taką p rz y b ija m y 1 

r d o  pnia k ilko m a  sze-'
A regam i k ró tk ich  gwoź )  

dzików  o szerokich 
łebkach (mogą b y ć j , 

^p ap ia k i). Doświadczę 
n i dendrolodzy odry ­
wają  taką korę, o- 
czyszczają p ień do 
zdrowych tkanek i  
zasmarowują maścią 
ogrodniczą. W  w y ­
padku stw ierdzenia 
murszu d łu tu je  się 
również do zdrowego 
i  zakłada plombę ce­
mentową. W  celu izo 
la c ji od w ilgo c i jak  

.ró w n ież  ze względów, i 
< |estetycznych plombę, i 
'^m a lu je  się zieloną, i 
' farbą olejną.

O twarte  ra n y  ta ro - ' 
zowe zasmarowuje' 
się maścią o grod n i-' 
czą. Duże o tw a rte ' 
rany mrozowe le czy  
się, stosując szcze-' 
pienia mostowe. Nad' 
i pod raną roba s ię 1 
na korze nacięcie w  
kształcie lite ry  T, w  
które  wsuwa się ko ń ­
ce zraza. P rzyb ijam y 
je  c ienk im i gwoździ­
kam i i zasm arowuje- 
m y maścią. Jeżeli 
rana jest duża zakła­
damy k ilk a  zrazów. 
Zrazy w in n y  być o 
15— 16 cm dłuższe od 
rany i przecięte na 
końcach ukośnie, aby 
powierzchnia styku 
była ja k  .największa.

U W A G A : W  a r ty k u le  
o p rz e ś w ie tla n iu  d rze w  
ow ocow ych z ło ś liw y  
c h o c h lik  d ru k a rs k i za 
Ie c ił ob c ięc ie  dw óch 
trz e c ic h  ga łęz i zam iast 
obc ięc ie  dw ó ch  do 
trze ch  ga łęz i w ie rz c h o ł 
k o w y c h . 1

AGRONOM '

TEN ty tu ł,  to  n is  
jest ani ignorancja  
z m o je j strony ani 
tym  bardzie j fry w o l 
ność. Ot, po prostu, 
życie nauczyło nas, 
arch itektów , tak ie j 
a ry tm e tyk i w  odnie 
sieniu do tzw. „k a ­
walerek”  czy li jedne 
go poko ju  z małą ku  
chenką i  łazienką.

o m s m i m
Teoretycznie bo­
w iem  zamieszkuje ta  
k i  lo ka l jedna oso-

I r a j r a »  f l  rjSOMB

I  I

m u  KOŃCACH/

WĘDKI
„SP IN NER”

CHO CIAŻ do koń­
ca ochronnego okre­
su połowu szczupaka 
(16 kw ie tn ia) jeszcze 
daleko należy już  o- 
becnie zacząć przy­
gotowania. W  poszu­
k iw a n iu  najlepszej 
b łys tk i należy ekspe­
rym entować i  wyszu 
kiw ać coś nowego. 
W ierny te j zasadzie 
podaję dzis ia j spo­
sób wykonania  b łys t­
k i nazwanej ja k  w  
ty tu le . Na pierwszy 
rzu t oka nie różni 
się ona od często u - 
żywanych, ale w y n i­
k i  osiągane na nią 
są wg W. RUBCO- 
W A (Rybołow Sports 
men, tom X V II)  
znacznie lepsze.

Innowacja  polega 
na zastosowaniu nad

lew ów  cynowych, k tó  
re  tw orzą  na zew­
nętrznej stronie od­
powiednią ilość w y ­
pukłości. Zwiększają 
one ciężar b ły s tk i i 
zapewniają je j odpo­
w iednią  „g rę ”  w  w o­
dzie. Ruchy je j przy 
powolnych obrotach 
ko łow ro tka  są w a d li-

KĄCIK*

P S E M
PIELĘGNACJA

(C iąg da lszy)

K U C H  na  św ieżym  
p o w ie trz u  i ra c jo n a ln e  
żyw ie n ie  — o to  dw a 
na jw a żn ie jsze  e lem en­
t y  p ra w id ło w e j p.e lęg 
n a c ji psa! O czyw iśc ie  
pod słow em  „ r u c h ”  n ie  
na leży rozu m ie ć  w y ­
puszczenie Zw ierzęcia 
3 czy 4 ra zy  dz ie nn ie  
„p rz e d  do m ”  d la  za ła t 
w  en a sw e j po trze b y  
f iz jo lo g ic z n e j. Jest ,to  
n a tu ra ln ie  n ie  w y s ta r ­
cza jące! C elem  u t rz y ­
m an ia  psa w  n a le ż y te j 
k o n d y c ji — zapew n ia­
ją c  m u  od po w ie d n ią  
p rze m ia nę  m a te r i i  — 
na leży  cod z ien n ie  prze 
byw a ć  z psem oko ło  
2 go dz in  na św ieżym  
p o w ie trz u . W  m ie jscu  
o tw a r ty m , z da la  od 
ru c h u  sam ochodowego, 
p o w in n o  się go puśc ić  
w o ln o , a b y  m ó g ł w y -  
hasać się do w o li .  W y ­
ją tk o w o  w  czasie u le w  
n ych  deszczów lu b  in ­
n ych  po do bn ych p rz y ­

czyn , u n ie m o ż liw ia ją ­
cych  nam  w ypuszcze­
n ie  psa do  o g rod u  czy  
za m ia s to , trzeb a  za­
p e w n ić  m u  choc iaż 
k w a d ra n s  „g im n a s ty ­
k i ”  w  m ie szkan iu  przez 
g o n ie n ie  za p i łk ą  lu b  
in n ą  ja k ą ś  zabaw ką. 
Z a p e w n ie n ie  od p o w ie d  
n ie go  ru c h u  na św ie - 

'  ż ym  p o w ie trz u , n ie  l y l  
k o  doskon a le  sp rz y ja  
p ra w id ło w e m u  ro zw o jo  
w i  u m ię śn ie n ia  psa, 
a le  przede w s z y s tk im  
p rze c iw d z ia ła  n a d m ie r­
n e j o ty ło ś c i i  ró żn ym  
cho rob om  s k ó rn y m , w y  

.s tę p u ją c y m  zw łaszcza 
w  o k re s ie  z im o w ym .

PS Y po dw ó rzo w e , u -  
w iąza ne  s ta le  na ła ń ­
cuch u  k o rz y s ta ją
w p ra w d z ie  z d o d a tn ie ­
go dz ia ła n ia  św ieżego 
p o w ie trz a  i słońca, ty m  
n ie m n ie j na leży  u n i­
ka ć  sta łego ic h  'u w ią ż ą  
n ia . P ies uw ią zh n y  n ie  
m a m ożności n a le ży te ­
go ru c h u  i z ty m  po­
łączonego p ra w id ło w e ­
go ro z w o ju  um ięśn ie ­
n ia  całego c ia ła . Poza 
ty m  s ta łe  p rz y  w ią z y  wa 
n ie  psa po w o d u je  jego 
og łu p ie n ie , o b ja w ia ją ce  
s ię przede w s z y s tk im  
szczekaniem , często bez 
p o w od u , bo z da leka  
n ie  m a on  m ożności 
rozp ozn an ia , czy zacho 
dz i rzeczyw iśc ie  po trze  
ba og łaszania n ie be zp ie  
czeństw a. P sy n ie ra z 
g ro źn ie  zach ow u jące 
s ię będąc uw ią zan e , są 
na w o ln o śc i bardzo czę 
s to  tc h ó rz liw e  i  k o ­
rz y s ta ją  z ka żd e j spo 
sobnosci, ab y  uc ie c  z 
po dw ó rza i  ruszyć  „ w  
ś w ia t” , n ie  troszcząc 
się zu p e łn ie  o d o b y te k , 
k tó ry  po lecono ic h  s tra
'¿y.

D r  M .N .

we, ą p rzy  szybkim  
—  obrotowe w okół 
osi. W ykonanie je j 
jes t proste. W ycina ­
m y z blachy mosięż­
ne j lub m iedzianej o 
grubości 1 mm kształt 
podany na rysnnku. 
Nadajemy je j  po­

przez wyklepanie  od­
powiednią w yp uk ­
łość. Zewnętrzną stro 
nę oczyszczamy w  
k ilk u  miejscach, zma 
żujem y kwasem i  po 
podgrzaniu n iew ie lką  
kolbą lutowniczą, na 
kładam y grube k ro p ­
le cyny. W ewnętrz­
ną stronę b łys tk i po­
le ru jem y. Na zew­
nętrznej oczyszczamy 
ty lk o  nadiewy cyno­
we. Do całkow itego 
montażu potrzebny 
jest karabinek, kó ­
łeczko łącznikowe, 
ko ra lik , oś w ykona­
na z d ru tu  mosięż­
nego o grubości I  
mm (jak na rysun ­
ku). ogonek wycięty 
z masy i  potró jna 
kotw iczka.

KOLEJNOŚĆ mon 
tażu w y n ik a  z rysun 
ku i  jest ogólnie zna­
na. W ykonajcie tę 
b łystkę i  w y p ró b u j­
cie na pierwszej w y ­
prawie. Życzę na za­
pas po ław ian ia  paty­
ków.

H IP O L IT

ba. A le  że samemu 
i  smutno i  straszno 
niedługo mieszkają 
ju ż  dwie osoby. Ten 
stan nie trw a  wiecz 
nie. Niebawem jest 
ju ż  i  mała trzecia  
osoba a nierzadko i 
czwarta. Babcia do 
niańczenia wnuka. 
Dlatego też, gdy 
mam doradzać ka­

walerow i, ja k  umeb 
lować pokój, robią  
to z wewnętrznym  
szatańskim uśmie­
chem. Myślą sobie 
„m eb lu j sią, m ebluj 
i  tak  niedługo nap i­
szesz do mnie o no 
wą koncepcją usta­
w ienia pokoju” . W 
tym  nastro ju odpo­
wiadam panu Z. P.

M A  Pan p iękny po 
kój^można by go bar 
dzo ciekawie urzą­
dzić, gdyby nie piec 
w kącie, wykluczają  
cy wszelkie zbliże­
nie doń mebli, no i 
ludzi. Proponują u - 
staw ić tapczan przy  
dłuższej, pełnej ścia 
nie, nad nim skon­
struować sobie ze­
spół półek, obejmu­
jący i  wezgłowie i 
ką t przy ścianie o- 
kiennej. Tę ostatnią 
radziłbym  zawiesić 
obfitą  kotarą  z f i l -  
m odruków, na noc 
całkow icie zasłania­
jącą okno. Na ścia­
nie, gdzie ma Pan 
aż dwoje d rzw i moż 
na by zaioiesić kom  
binowaną półkę, na 
n ie j książki, coś z 
Cepelii, wazon a w  
n im  ciekawe gałęzie. 
Na ścianie przy pie 
cu —  duża mapa 
świata. Jest niezmter 
nie dekoracyjna i  do 
wodzi, że m łody czło 
w iek rw ie  się w  
świa*. Takie prze­
świadczenie jest b. 
wygodne i  budują­
ce. W sło tny w ie­
czór, siedząc w pan­
toflach w  fote lu , po 
p ija jąc  kawkę  i  roz 
koszując się ciepeł­
k iem  domowym, męż 
nym duchem jest się 
na A tlan tyku  i  w a l­
czy z żyw iołem !

ZA P O M N IA ŁB Y M  
o dwóch rzeczach, 
po pierwsze o dużym, 
dywanie a po drugie
—  gdy l  +  l  będzie 
się równało ju ż  3
—  niech Pan śmia­
ło napisze, przemeb­
lu jem y „ kawalerkę ” ,

G RAFION

NOWE WARPNO  
położone jest w  pół-r 
nocnej części powia­
tu  szczecińskiego, na 
półwyspie, w  odleg­
łości około 20 km  od 
najb liższej stacji ko­
le jow e j w  Trzebiato­
wie. Od na jdaw n ie j­
szych czasów była  to  
osada rybacka. P ie rw  
szą wzm iankę o n ie j 
znajdujem y w akcie 
nadania przez Bogu­
sława I  (w r. 1184) 
„W arpene” na w ła ­
sność klasztorow i w  
Grobe (na wyspie 
Uznam). Jako mias­
to  wym ienia ją W ar­
pno po raz pierwszy 
akta  w  r. 1352, a w  
r. 1442 książę Joa­
ch im  potw ierdził je­
go p rzyw ile je  m ie j­
skie.

Położone z dala od 
w ie lk ich  szlaków ko ­
m unikacyjnych No­
we W arpno n igdy 
nie rozw inęło się ja ­
ko  większe miasto, 
a w  okresie od X IX  
w . aż do osta tniej 
w o jny  przeżywało o- 
kres stagnacji. W r. 
1939 liczyło około 
2 000 mieszkańców, 
w  tym  większość sta 
n o w ili rybacy i  ich  
rodziny.

PO wojniie Nowe 
Warpno, stosunkowo

mało zniszczone, prac 
żywałó okres krótko 
trwa łego rozwoju, o 
czym świadczy fak t, 
że w  r. 1946 liczy ło , 
2 154 mieszkańców, a 
w ięc więcej n iż przed 
wojną. Jednakże w  
latach następnych 
ja ko  punk t granicz­
n y  zostało niemal 
ca łkow icie  opuszczo­
ne przez ludność, 
k tó re j liczba w  r. 
1950 spadła do za­
ledw ie około 300. Od 
r. 1958 — po uchy­
leniu  n iektórych prze 
pis ów  granicznych — 
miasto znów s ię  za­
ludn ia  i dziś liczba 
jego mieszkańców 
wzrosła do około 
1 200.

W  przeciw ieństw ie 
do większości innych 
m iast i  miasteczek 
Pomorza Zachodnie­
go, Nowe W arpno nie 
m ia ło  n igdy m urów  
obronnych —  m ia­
steczka bron iło  samo 
położenie na pó łw y­
spie. Z zabytku do­
chował się ratusz z 
X V I I  w., wybudowa­
ny na m iejscu daw­
nego ratusza gotyc­
kiego, oraz kościół 
gotycki, którego po­
czątki sięgają X V  
w., przebudowany w  
X V I I  w. (j)

. . . .  ŁADNY

W  W IO S E N N O  -  1 E T  
N IE J  k o le k c j i  ka p e lu ­
szy, zap reze n to w an e j w  
W ie d n iu  k r ó lu je  „c a -  
n o t ie r ”  o w y s o k ie j g łó w  
ce ł  n ie d u żym  ro n d k u . 
Ozdobę s ta no w ią  k w ia ­

ty ,  ow oce, w o a lk ł i  
w s tą ż k i. P rzew a ża ją  ka  
pe lusze ze s ło m k i. M od 
ne k o lo ry  to  — żó łty * 
n ie b ie s k i, z ie lo n y , czer 
w o n y  i  w s z y s tk ie  o d ­
c ie n ie  beżowego.

(C A F)

Farbować -  
nie farbować?

S Ą  jeszcze c io c ie  I  b a bc ie , w u jk o w ie  i  s ta r ­
sze k u z y n k i,  d la  k tó ry c h  „ I g o t in t ”  b rz m i ja k  
„u p a d e k ” ... A le  np . w e  F ra n c ji fa rb u je  w ło s y  
co d ru g a  m ieszkan ka  w ię k s z y c h  m ia s t — a 
up ada ją  ty lk o  n ie k tó re ... Zasada „m a lo w a n e j 
l a l i ”  w cześn ie j czy  p ó źn ie j i  u  nas w e jd z ie  
do  pow szechnego u ż y tk u . B o  n ib y  d laczego — 
ja k  p isa ła w  liś c ie  do lo n d yń sk ie g o  *.,D A IL Y  
W O R K E R ”  p a n i E lsa JA M E S  — u z n a je m y  za 
n iezbędne sztuczne zęby i  oczy , a jednocze­
ś n ie  p o k a z u je m y  ś w ia tu  „w y b ra k o w a n e ”  s iw ie  
jace  w łosy?  L o g ic z n ie  b io rą c , p o w in n y ś m y  
p rz y n a jm n ie j u je d n o lic ić  ic h  k o lo r  p rz y  pom o­

c y  p łu k a n k i...

Z A T E M  fa rb o w a ć  — a le  ja k?  K o b ie ty  od  l#  
do  25 la t  m ogą sob ie p o zw o lić  na  w ło s y  w  
d o w o ln y m  ko lo rze , od k ru c z e j czern i do b ie l i  
śn iegu . M ię d zy  d w u d z i s tym  p ią ty m  a cz te r­
d z ie s tym  ro k ie m  życ ia  trze b a  u n ik a ć  b a rw  
o s trych , na k tó ry c h  t le  p ie rw sze  zm arszczk i 
w y g lą d a ją  ja k  późne b ru zd y . O k o ło  p ię ćdz ie ­
s ią tk i n a tu ra ln y  k o lo r  w łosó w  je s t z re g u ły  
za „ tw a r d y ”  i  trzeb a  go  roz ja śn ia ć  p łu k a n k ą , 
b y  n ie  p rzyg a s ił k o lo ru  ce ry . P o w y ż e j p ię ć ­
dz ies ięc iu  ko b ie ta  p o w in n a  „n o s ić ”  w ło s y  w  
o d c ie n iu  p o p ie la to -s re b m y m  (e leg an c ja , u m ia r , 
dysk re c ja ) , u łożone w  łag od ne fa le .

J E Ś L I ju ż  m ow a o  u ło że n iu  — an g ie lscy  
fr y z je r z y  radzą, żeby t rw a ła  o n d u la c ja  o  dw a  
ty g o d n ie  w yp rze d za ła  fa rb o w a n ie . W  ty m  cza­
s ie w ysuszone w ło s y  i  skó ra  o d zysku ją  n a tu ­
ra ln ą  w a rs tw ę  tłuszczu , k tó ra  c h ro n i je  p rzed 
s z k o d liw y m i s k ła d n ik a m i fa rb . ( if )

K i r o m *  i
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◄ Na słynnym  ba 

zarze na p l. G run­
wa ldzk im  został za­
trzym any przez fu n k  
cjonariuszy MO Le-

ZABYTKOW Y ratusz w  Nowym Warpnie.

szek Matuszewicz, 
„ specjalista”  od 3 
kart. Oświadczył on, 
że nie potrzebuje pra  
cować, gdyż trz y  ka r 
ty  dają m u dosta­
teczny zysk. Niebies 
k i p tak został odda 
ny do dyspozycji Ko  
m is ji Specjalnej.

◄ W szczecińskich 
kinach: ODRA  — 
„B ia ły  M urzyn” , 
APO LLO  —  „W  oko 
wach lodu”  POLO­
N IA  —  „Korsarze  
północy” , K IN O  
PRZENOŚNE — „S iu  
by kawalerskie” .

◄ Oficerow ie, pod 
oficerow ie  i  szerego 
w i szczecińskiego od 
dzia łu  W ojsk Ochro 
n y  Pogranicza zło­
ż y li sumę 39 763 zł 
na wdow y i  siero­
ty  po zamordowa­
nych działaczach de 
mokratycznych.

◄ Polska Żegluga 
Przybrzeżna „G ry f”  
intensywnie przygo­
tow uje  się do sezo­
nu nawigacyjnego. 
Obecnie kom pletu je  
się załogę na statek 
„San” , k tó ry  ma k u r  
sować m iędzy Szcze 
cinem a Ś w inou j­
ściem.

SZPERACZ


